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$ Kraków 10 stycznia. 
—— Kalendarz na piatek. Sw. Pawla. Wschöd slon- 
“cao 7.20, zachód o 3.43; wschód -ksiezyca o 11.89 
przed południem, zachód o 2.06 w nocy. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


— Portrety prezydentów miasta w sali radnej. 
W pożarze, jakiemu uległa sala Rady miejskiej w 
r. 1927 spaliły się również umieszczone w niej por- 
"rot prezydentów miasta, malowane przez współ- 
“czesnych im malarzy. Przy odnawianiu sali pozo- 
‘stawiono we fryzie górnymi specjalne miejsca ria 
umieszczenie. tam nowych portretów prezydentów | _ 
miasta, ktörych wykonanie oddano art. mal. prof. 
IT. Bukowskiemu. Przed kilku dniami dokonano u-| 
mieszczenia portretów - we fryzie. Portretów tych; < 
| malowanych temperą jest ośm i mieszczą Się "po 
|cztery na ścianie nad trybuną prezydjalna i na 
| ścianie przeciwległej. Po jednej stronie widnieją 
| portrety: dr J. Dietla (18661874), Dr Mik. Zyblikie- 
| wieza (1874—1881), Dr Ferd, Weigla (1881-1884) | 7 
i Dr Fel. Szlachtowskiego (1884—1893), po drugiej | 
stronie: Józ. Friedleina (1893—1904), Dr Jul. Lea 
(1904—1918), J. K. Federowicza (1918—1924) i obec: 
mego prezydenta sen. inż. K. Rollego. 'Wszystkie ' 
portrety posiadają w owalu imię i nazwisko pre- 
zydenta oraz okres jego urzędowania, W. najbliż- 
| szych dniach zamieszczonych zostanie jeszcze (8 
obrazów, przedstawiających alegoryczne postacie 
cnót, malowane również przez prof, Bukowskiego, 
w tem sposób fryz górny zostanie w całości wykon- 
‚ezony: 
ta "Zatwierdzenie wyboru prezydjum gminy ży- 
ki lowskiej. Władze: rządowe zatwierdziły po myśli 
| nowej! ustawy o ustroju gmin wyznaniowych wł 
| Polsce wybór dotychczasowego prezydenta gminy 
i żydov ej Dra Rafała Landaua, prezydentem! za- 
kowskiej gminy żydowskiej, a p. I. Bau- 
ra, zastępcą tegoż, zaś Dra Leona Fischlowi- 
sn tza prezyd ntem Rady gminy żyd, a b. posta F. 
| Stempla tegoż zastępcą. Przejęcie funkcji przez no- 
wy. zarząd nastąpi na SR SC w de Di, 
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| Posiedzenie Rady miasta Krakowa 

© Wezorajsze posiedzenie Rady miejskiej otworzył. 

prezydent Rolle wspomnieniem posmiertnenv po- 
| SWieconem pamięci zmarłego radcy miejskiego Wła- 
sława Zawojskiego. Nastepnie sekretarz Strasik 
Vodezytal list radcy miejskiego Klemensiewieza: 
| skierowany do prezydjum, z zawiadomieniem o zło- 
| (żeniu mandatu radzieckiego. List przekazano do 
sekcji prawnicze T u 

" Rada miasta uchwaliła wniosek PPS, domagaja- 
‘bey się, aby prezydent miasta przedstawił marszał- 
kowi sejmu, referentom budżetowym, klubom po- 
selskim i premjerowi Bartlowi oraz ministrom: 
|Czerwińskiemu i Matakiewiczowi konieczność u- 
|chwalenia kredytu na budowę Bibljoteki Jagiell., 
wykończenie kliniki ginekologicznej, budowy gma- 
| chu pałacu sprawiedliwości, oraz poruszenia spra- 
Wwy politechniki, Ww Krakowie. Prezydent Rolle za. 
| znacza, że w przyszłym tygodniw*w poniedziałek | 
wyjeżdża do Warszawy delegacja wyłoniona na po- 
siedzeniu miłośników Bibljoteki Jagiell. w osobach 
BP.: Anczyca i hr. Badeniego i że wobec uchwały 
Rady miasta, zaprosi do tej delegacji reprezentan- 
tow Rady i posłów krakowskich. 
| Obszerna dyskusje wywołał wniosek r. Kleinber- 
gera, w sprawie przeciążenia podatkowego ręko- 
dzielników, kupców i „Przemysłowców. Prezydjum 

Bn AT 


YN ST TEE 
|uchwalila przekazać wniosek sekcji skarbowej. ` 
|| Pozatem zgłoszono wniosek P Adelmana W S 
wie bezpieczenstwa w kinach. krakowskich > wi 
brania komisji do zrewidowania Kin, SAR 
| Rolle wyjaSnia, że sprawą bezpieczeństwa ye a 
zajmuje się województwo wspólnie Ea R em 
\ | VII magistratu; wobec czego radcy miejscy nie mo- 

gą brać udziału w takiej komisji. Së 

R, Pachoński zglosit wniosek w sprawie odno- 
wienia kaplicy cmentarnej i domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu. rakowickim. e 
i Z spraw porządku dziennego referował migeprez 
‘be Wielgus wniosek komisji matki o zmianę SER 
| | {dy członków Rady miejskiej, w sekcjach L kom 
| sjach, w związku ze zwiększeniem liczby "CAM 
| "Ch. D. o jednego członka, a zmniejszeniem liczby 

| członków PPS. o trzech. (wskutek śmierci Sp. sen. 

| Inglischa i rezygnacji Dra Bobrowskiego oraz Kle 


13 16% M5 GEE AS Ta, d Š i In ił i 3 | 
mensiewicza). Radca Dr Rosenzweig sprzeciwił sie 


i Następnie: wybrano komisję budżetową Rady” zio- | 
d na z 2 człońków, w tem 15 z klubu mieszczań- 
„skiego, 3 z PPS, R Ch. D., jednese z klubu gospo- j 
sdarczego i2z ugrupowań mniejszych. > 
"Wniosek r. Dra Rosenzweiga o zwiekszenie liczby ; 
reprezentantów PPS, do 5 5, Oraz o powołanie do ko- | 
„misji Dra r. Schreibera z Bundu, upadł. uzyskując 
JS Bie głosy członków PPS. 

"Wszystkie dalsze sprawy z porządku dziennego 
oven Rada miejska bez dyskusji z wyjatkiem 
punktu, dotyczącego odkupienia dia gminy m. 
Krakowa 2 udziałów w spółce Caro do Cechu rze- 
“ników i masarzy po 50 tes, który wywołał żywszą. 
dyskusję i odmośne wnioski częściowo odestane 
zostały do przedyskutowania na sekcję. 

i Uchwalone wnioski dotyczą zaciagniecia pożyczki 
w kwocie. 20 tys. zł. na dokończenie budowy domu |, 
4-pietrowego: mieszkalnego na it. zw. Birnbaumów- 
‘ce, „dalszej gwarancji miasta do zaciągnięcia po- 
życzki Ww kwocie 150 tys. zł. dla spółki mieszkanio: 
"wej: w Krakowie, na dokończenie w budowie be- |: 
dacych domów mieszkalmych, wprowadzenia opłat 
od urzędowego badania zwierząt rzeźnych i mięsa, 
oraz nabycia pewnych gruntów celem regulacji u- 
8 ie w dzielnicy XVII i uzupełnienia parcel miej- 
skich w dziel. VIII. 
i Na posiedzeniu tajnem ` uchwalSho głosami |. 
członków Klubu mieszczańskiego przeciw głosom 
(BPS nie przyjaé do wiadomości rezygnacji Rr Bo- 
browskiego z mandatu „radzieckiego, . zgłoszonej 
przez niego w związku z wystąpieniem jego z PPS. 
Radcy Ch, D. wett zymali sie od glosowania. 

"Druga sprawa. pr zedtuzenia urlopu bezpłatnego 
KOR magistratu Dr Kolkiewiczowi na czas pelnie- | 
nia przezeń funkcyj komisarza Kasy Chorych; wy: | 
wołała bardzo ożywioną, KACA "Bei dy- 
‚sküsie, pts bar : 
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| skiej ey Tad Lou w auli 
(Uniw. Jag. zastępy uczniów prof. Zaremby, mlo- 
dzież akademicką, oraz liczną publiczność. Na ka- 
tedrze rektorskiej zasiedli: prof Dr Siedlecki z dzie- 
kanem wydziału filozoficznego | prof. Kreutzem 
K prof. matematyki Drem Wilkoszem, a obok kate- 
dry zajęli miejsca członkowie senatu akademickie- 
go Uniw. Jag, oraz reprezentahci zamiejseowych 
uniwersytetów i Towarzystw naukowych. Sedziwy 
Jubilat zasiadi ma. Speel fotelu BER podjum 
rektorskiem. ; 

Po odśpiewaniu przez chór akademicki „Gaude 
mater Polonia*, dziekan Kreutz podniósł zagługi 
prof. Dra Zaremby położone na polu nauki i dla 
dobra Uniw. Jag., poczemi wręczył jubilatowi dy- 
plom doktora honoris causa wydziału. filozoficzne- 
go, najwyższą godność jaką. rozporzadza Wszech- 
nica. Nastepnie Dr Siedlecki przypomnial chwile, 
gdy przed 30 laty prof. Zaremba rozpoczął pracę 
‘nad rozbudową instytutu matematycznego, który 


naukowej. Życzeniami dalszej owocnej pracy, prof. 
Siedlecki zakończył swe przemówienie. > 

> Zkolei skladali jubilatowi życzenia prof. Dr Sza- 
fer imieniem polskiej Akademji Umiej., dalej prof. 


igo. Delegat prof. Białaczewski złożył życzenia imie- 
niem uniwersytetu warszawskiego, prof. Dr Rudni- 
| imieniem uniwersytetu Stefana Batorego w 
| Wilnie i prof. Dr Biernacki imieniem uniw. po- 


ar mby i jego pracy naukowej. Jubilat jest ezton- 
i | trzech Akademij: krakowskiej, praskiej i le- 
 ningradzkiej, przed dwoma laty otrzymał nagrodę 
j Akadi Q 1 „odznaczenie orderem fran- 


dzięki jego zabiegom stanął na, wysokiej wyżynie 


Dr Wilkosz podniósł zasługi wielkiego uczonego 
na polu organizacji polskiego Tow. matematyczne- 


znańskiego. Dr Hoborski, prof. Uniw. Jag. uczeń, 
bilata, przedstawił kilka szczegółów z życia prof. ` 
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s p. Jan Nepomucen Hock. 


W Opawie umarł przed. kilkunastu dniami, 
w. 80 roku swego życia, dobrze u nas znany i 
zasłużony muzyk, Jan Hock. Urodzony w Pe- 
szcie, młodo zaznaczył sie miezwykłym talen- 
tem. Gry ma skrzypcach uczył się u Webera w 
Pradze, a instrumentacji: orkiestrowej u styn- 
nego kompozytora Smetany. Wstąpiwszy do 
wojska austr., brał już w roku 1866 udział w 
bitwie pod. Könige rätz. Jako pierwszy. skrzy- 
dek orkiestry wojskowej dostał się do Krako- 
wa w r. 1869 i niezwykle szybko, bo już w r. 
1874 postąpił na kapelmistrza. W Krakowie, 
Story niebawem stał się drugą ojezyzna Hoc- - 
ta, pojął on za zone córkę organisty i nauczy- 
hela parafji ewangielickiej Senffta; tutaj tez | 
spędził — po pewnej tylko przerwie — większą 
>zęść swego życia, począwszy od T. 1888 jako 
sierownik doskonałej orkiestry pułku 13-80. 
geal ee sie tez szczerze do naszego miasta, 

Ww znacznym: stopniu spolonizowany, a zaprzy- 
jaäniony z wielu rodzinami miejscowemi iwy- 
soko ceniony jako artysta i jako człowiek. — 
Można: powiedzieć, że nie było prawie koncer- 
tu, czy wieczoru kameralnego, w którym by 
mogło. obejść się bez udziału. Hocka czy to. ja- 
ko wybornego dyrygenta orkiestry, czy jako 
znakomiitego solisty skrzypcowego. Nie mogło 
eż | braknąć go na zebraniach kwartetowych, 
na a wieczorach w domach muzykalnych, któ- 
ryeh. Krakow w latach 1870—1900. liczył nie- 

o. Nie usuwał się też nigdy od występów 
cele dobroczynne. Zalety towarzyskie i szla- 
my: sposób myślenia. ‘sprawlaly, że otoczo- 
m był sympatją ogólma. A jak kochał sztukę | 
| al  zeöst sie ze społeczeństwem krakowskiem, A 
$ iadezy, iż odmawiał ofiarowanych mu po: | 
metnych. posad, jak np. dla niego umyślnie ma- | 
~ es Be generalnego n=] 

SE przekładając. 
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Wierny w przyjazniach, do ostatnich chwil ży- 
cia utrzymywał stosunki listowne z, kilkoma u 
nas osobami, pamiętał o dawnych znajomych. 
Jeszcze bardzo niedawno, schorzały i nie mo- 
gac już pióra trzymać w ręce, dyktowal ser- 
deczne pozdrowienia w listach do zachowują: 
cych. mu życzliwość Krakowian. Śmierć tez je- 


go wywołała szczery żal w różnych kołach 


społeczeństwa naszego. 
| Prof. Dr Benedykt Dybowski. Do polskiej 


'Akademji Umiejętności nadeszła wiadomość: 


ze Lwowa, że zmarł tam jej członek Dr Bene- 
ków Dybowski, emer. prof. zoologji na uniw. 
ana Kazimierza. Z powodu śmierci sędziwe- 
yO uczonego polskiego z gmachu polskiej Aka- 
lem ji, powiewa zalobna flaga. 
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| f Wawrzyniec Bujański, znany w naszem 
'mieście przemysłowiec, właściciel biura spe- 


ezywszy lat 77. Przez długie lata zasiadał 
o radny w Radzie miejskiej, przyczem brał 
żywy udział w pracy społecznej. Osierocił on 
syna Eugenjusza Bujańskiego, obecnego dy- 
rektora teatru miejskiego im. J. Słowackiego 


iki Stefanje i Jadwigę. 


¡1 biura koncertowego, oraz dwie zamężne Bo. 


ren, degt 


tej o madamiu złotego krzyza zaslugi kilkunastu 


| Tempka-Nowakowski, były dyr. teatru miejsk. 


Krakowie, Józef Ozimiński, art. muzyk w Warsza- 
wie, Stamisław Stanisławski, art. dram. w Warsza- 
wie, Stanisława Szymanowska-Bartosiewiczowa, 


| — Odznaczenia artystów. W „Monitorze Pol- 
skim“ zamieszczono zarządzenie Prezydenta Rzpli- 


sobom. za zasługi na polu krzewienia sztuki. Od- 
Znaczenia te m.in. otrzymali: dyrygent opery 
warsz. Franciszek Freszel, art. śpiewak w Warsza- 
wie, Maurycy. Janowski, art. opery warsz., Stani- 
sław Kazuro, prof. komserw. muz. w Warszawie, 
Wacław Lachman, art. muzyk w Warszawie, Ma- 
rja Mokrzycka, art. opery warsz... Dr Zygmunt 


Q- 
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art. śpiewaczka W. Warszawie. ., 
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en lócie odz zyskania morza polskiego. Ke A 
_ Uroczystości“ dziesięciolecia odzyskania morza į 
polskiego rozpoczęły się w Krakowie w niedzielę | ai 
solennem nabożeństwem w kościele Marjackim, | | SZ 
gdzie Mszę św. przed ołtarzem Wita Stwosza od- Lui 
prawił w asystencji duchowieństwa ks. infułat Ku- | 
linowski, w czasie którego zebrana publiczność | (n toc. 


SCH reprezentanci władz wysłuchali okolieznosciowe- | 
go Kazania, jakie wyglosit ks. Dr Kwiatkowski. W sz 
prezbiterjum na miejscach honorowych zajeli miej- 8 
sce Dr Styezen im. wojewody krakowskiego, pik. 
Mond im. dowödey DOK. V, komendant miasta pik. 
Kostrzewski, kurator okr, szkolnego Kupczyński, 
wiceprez. Ligi morskiej i rzecznej dyr. Seifert, dyr. 
“Dorawsbi im. komitetu urządzenia Uroczystości, 
kom. na miasto pułk. Kostrzewski, insp. pp. Bau- 
man,-Dr Marzec im. starosty grodzkiego, oraz licz- 
‘ny korpus oficerski. Uroczystość kościelna zakon- ; 
czyła sie odSpiewaniem hymnu dziękczynego: „Bo- 
ze cos Polske". Uczestnicy nabozenstwa udali sie! 
„ następnie przed strażnicę wojskową w Rynku gl, 
gdzie po prawej stronie ustawiono wielki maszt z 
flaga o barwach Polski, na których widniał Bia- 
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„hymnu Dern wees dokonano podniesienia ban- 
gery- 
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"ty Orzeł. Tu frontem do strażnicy ustawiła S 
kompanja honorowa T bataljonu mostów kolejo- Z 
, wych z orkiestrą 20-20 p. p. Tutaj przy = 


SE SEH Akademja na Uniwersytecie. 

Staraniem akademickiego . Koła Wielkopolan 
i Pomorzan w Krakowie odbyła się wczoraj w po- 
| niedzialek w południe w auli Uniw. Jag. uroczysta 
| akademja dla uczczenia 10-lecia_gdz rskania morzą 
| polskiego. Uroczystość zgromadziła przedstawicieli 
“ władz i urzędów krakowskich, organizacyj społecz- | 
nych, oraz tłumy młodzieży akademickiej. Po obu ; 
stronach katedry rektorskiej zasiedli członkowie 
senatu akademickiego Uniw, Jag. Pierwsze rzędy 


y 
E 
L 
foteli na sali zajeli: ks. metropolita Sapieha, ks. fy A At pea 
kan. Skoczyhski, rektor seminarjum duchownego | e 1 
C 
] 


śląskiego ks. pralat Maslinski, wojewoda Kwa- 
Sniewski,, szef sztabu DOK. pułk. Świdziński, Wi- 
cepr. m. Dr Schneider, prezes sądu okr. Szwarzen: | 
berg-Czerny z wicepr. sądu apel. Brzostyńskim, re- 
ktorzy wyższych uczelni, konsulowie, starosta Ma- 
rzec, wojewódzki komendant polieji insp. Pilch, 
kom. Drożański imieniem komendy policji na mia- 
Sto a P 

| Po odśpiewaniu przez chör akademicki „Gaude 
Mater Polonia", przemówil rektor Hoyer zwracając 
się do młodzieży akademickiej, aby przejęła sie 
idea polskiego morza. Prof. Dr Siedlecki schara- 
kteryzowal walory, jakie przedstawia dla kazdego 
paristwa posiadanie brzegu morskiego. Następnie 
„prof. Dr Smoleński uzasadnił w formie naukowej 
nasze prawa do Pomorza i brzegu. morskiego. 
- Wreszcie p. Marschall prezes akademickiego Ko- 
ła, Wielkopolan i Pomorzan w Krakowie podkre- 
slit" konieczność szczególniejszego zaopiekowania 
się Pomorzem, Uroczystość zakończyła sie odśpie- 
waniem przez chor akademicki hymnu panstwo- 

| wego. ARE 
Po uroczystości uniwersyteckiej uformował się 
> przed gmachem Coll. Novum pochód młodzieży a- 
kademickiej, który wśród dźwięków orkiestry miej- 
„skiej ruszył pod strażnicę wojskową W rynku, gdzie 
młodzież oddała cześć podniesionej na „maszcie 
banderze polskiej. . Po odegraniu: „Jęszcze Polska 

| nie zginęłań* pochód rozwiązał Sie. msn u 
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Ku czci Głowy Państwa. 


Przypadające w sobote dn. 1 lutego imieni ny Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Prof. Ignacego 1 Mo- 
Scickiego stały się w Krakowie sposobnością dla 
wyrażenia Dostojnemu Solenizantowi obok czei i| 
należnego hołdu, również i tych uczuć, jakie swe- | 
mi zasługami dla nauki i kraju umiał sobie w 
na jszerszych: rzeszach całego państwa zaskarbić. 
W mieście naszem) zawiązał się pod przewodnic- 
twemu wiceprezydenta m. Krakowa Dra Wielgusa 
Komitet obywatelski, który opracował program 
imieninowych uroczystości, Rozpoczęło je nabożeń- 
stwo, jakie o godz. 9-tej rano odprawił J. E, ks. 
biskup Rospond w katedrze wawelskiej, a na któ- 
rem zjawili sie liczni przedstawiciele wiadz,*woj- 
skowości i społeczeństwa krakowskiego. Następnie 
> godz. 12 w południe w pięknej sali Rady mia- 
sta Krakowa w dawnym pałacu Wielopolskich 
odbyła się uroczysta Akademia. Przybył na nią 
J. E. książę metropolita Sapieha, wojewoda, wice- 
„prezydenci miasta Dr Wielgus i Ostrowski, prof. 
R. Dyboski oraz wielu przedstawicieli władz pań- 
stwowych i samorządowych, duchowieństwa i woj- 
skowości,. wreszcie społeczeństwa. Na naczelnem 
miejscu umajony zielenią widniał w sali portret 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Po wystepie muzycz- 
nym orkiestry 20 p. p. wstąpił na mównicę prof. 
Dr Michał Szyszko. i wygłosił przemówienie ku 
czci dzisiejszego Solenizanta. Podniósł w niem 
te wysokie walory moralne, które zadecydowały 
przed trzema laty o powołaniu go na zaszczytne 
ale-i trudne stanowisko, a następnie przeszedł po 
kolei jego ży cie, zaczynając od czasu studjów nau- 
kowych w Rydze- i. krótkiego, -bo. wygnaniem 
i ucieczką z kraju przed terorem „Ochrany“, 
okresu pracy w Polsce. Mówca, zakończył “prze- 
mówienie okrzykiem na. część Najjaśniejszej. Rze- 
czypospolitej i Jej Pierwszego Obywatela, podję- 
tym z zapałem przez wszystkich obecnych. Gdy 
umilkły okrzyki, orkiestra odęgrała Hymn naro- 
dowy. Następnie ' Komitet obywatelski przedłożył 
zebranym: tekst hołdowniczego telegramu do; Pre- 
zydenta Mościckiego, który . został jednomyślnie i 
entuzjastycznie uchwalony przez wszystkich bio- | 
racych udział w “Akademji I: niezwłocznie wysła- | 
ny do Warszawy. Chór „Echa“ wykonał na zakoń- 
czenie TAN LR t AWA 
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rozdzielane przed laty jedenastu na podstawie klu- 


i no-politycznych uległ zasadniczej zmianie. 


"statutu m. Ra wejdzie w życie budżet prze- | 


vi m rocznym. S miałaby dalsze konsekwencje, 


$ gdyż w razie mobo ra na czas budżetu, a 
S wier | w razie zaniedbania; głównych obowiązków | 


i rzyć. komisarjat rządowy miasta, składający się VÆ 


fa en przez p. wojewodę. ‘Wobec, jak Siyehad 


GroZba rozwiazania Rady m. Krakowa 
“Od dłuższego już czasu klub PPS. radców miej- 
skich domagał sie od p. wojewody krakowskiego 
zamianowania nowych radców, na trzy miejsca w 
klubie, opróżnióne przez rezygnację pp. Dra Bos 
browskiego i Klemensiewicza, oraz przez śmierć 
śp. Englischa: Na ostatniem posiedzeniu między- 
klubowej komisji parlamentarnej, socjaliści zażą- 
dali odroczenia obrad nad budżetem miejskim do 
chwili uwzględnienia przez p. wojewodę żądań klu- 
bu PPS, W razie ZAŚ, gdyby komisja budżetowa ob- 
radowała bez udziąłu radnych socjalistów, to w 
chwili wejścia budzetu na plenum, socjaliści unie- 
możliwią przez obstrukcję uchwalenie. budżetu. 
P. wojewoda powiadomiony 0 zadaniach . klubu 
PPS. przez prez. Rollego, oświadczył, że żadnych no- 
wych radnych nie zamianuje, gdyż mandaty były 


cza partyjnego, od tego zaś czasu układ sił partyj- 


: W tym stanie rzeczy. komisja budżetowa Rady m. 
Krakowa zwołana została na środę i dni- następne. y 
O ileby socjaliści: rozpoczęli obstrukcję i budżet | 
nie zostałby uchwalony do końca marca, to w myśl | 


S 

` Sprawa. ta. byłaby. prawdziwą Mea dla szero- 
kich rzesz robotników miejskich, których Rada m. 
Krakowa uchwalita niedaw no przejąć na stały. etat, 
poprawiając ich los i warunki bytu, Etat ten zas | 
nie może być uwzględniony w budżecie przeszło- 


| przez Radę miasta, województwo może rozwiązać 
| Rade miejską i wedle. statutu m. Krakowa mtwo- | 


| obecnego prezydjum W. pełnym składzie: iz zai 
| przybocznej. w ilości kilkudziesięciu obywateli po- 
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L:Pr. III-55 Kraków, dnia 10 marca 1930 r» 


Do 
Pana Dra Klemensa BAKOWSKIEGO 
adwokata 
w Krakowie 


W celu udekorowania Pana Mecenasa Krzyżem oficerskim orderu 
"Odrodzenia Polski" proszę uprzejmie przybyć do mojego gabinetu 
dnia 19 marca 1930 r. o godzinie 11*30 przedpołudniem i przynieść 
wypełnione załączone potwierdzenie odbioru.- 
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Posiedzenie Rady m. Krakowa. Y Mura aa 
TL Wczorajsze: posiedzenie Rady miejskiej rozpoczę- 

| ło się o godz. 6 wieczorem pod przewodnictwem 


| prezydenta m. inż. Rollego. 


| Pierwszy punkt porządku dziennego, a to budo- SL zov (3.760, 


| we domu ‘wycieczkowego; referowal-wicepr. m. Dr: 


i Schneider. Gmina miasta przystępuje własnym Fr cas i 
| kosztem do budowy pierwszej -części „Miejskiego SÁ 
| Domu Wycieczkowego* i przeznacza na. ten cel 


; parcele gminną, wy dzieloną z gruntów pofortecz- VV. 
af nych przed: parkiem Jordana, t, zw. „Oleandrów* 4 


fo powierzchni 1695 m kw. pod w arunkiem, że skarb - 
i państwa (kuratorjum. okręgu szkolnego) przyczyni >> JOR 5 Y 
'sie do kosztów budowy i wewnętrznego urządzenia ETA 
y domu subwencją w kwocie 250.000 zł, platna>w 2-ch A 4 - + G o 5 
c ratach, a to w chwili rozpoczęcia budowy 175,000 È 
au Zi, reszte w miare postepu robót. Koszta budowy 
i pierwszej cześci Domu z urzadzeniemi oblicza się 

"kwotę .520.000 zł, z czego po potrąceniu wspo- 3 RT "4 
¡| mnianej subwencji rządowej pozostała reszta przy- 
É padnię na gminę m. Krakowa. Pierwsza część do- AV 
{mu wybudowana będzie na 206 łóżek - z wyposaże- Pace ete TER. 
_| niem, a koszt takiego łóżka ` wypadnie na zł 270. A 

a czas budowy powotuje sie komitet budowlany, væl / o © 7 yb 
A dadający się z prezydénta miasta, z jego dwóch . 4 
| zastępców, delegatów Rady miejskiej, z delegata 
E 'kuratorjum, oraz: delegata: okr. dyrekcji robót pu- RG 


| blicznych Ww Krakowie. Po referacie wywiązała sie} 

| dyskusja, w czasie której zabierali glos radcy Pa- 

-chonski,. Oplustil, Kosobudzki, Rowinski 1 Dr 

Schneider, poczem uchwalono wnioski referenta. (ME a 


„Jaka > ee Rady. miejskiej, wy brano radców ; 
ene 7 Pi AU 2 Ma RCA 1930. x vo 
PTS EEE E c = i — y 


oraz jako sch za- 


tomanowskiego 1 Kleinbergeta, 
tępców r. Drobniaka i -Oplustila. 00 
Por przemówieniu Pi prezydenta Zadra — perp: SI 
rent, udżetowy Dr Krzetuski, poezem: po jego wy- 


oda rozne a się, dyskusja ogólna. 
: rzemöwilT. Dr Rosenzweig poruszając 


75 Posiedzenie Rady m, KraKowaf | a 
di eee posiedzeniu Rady miejskiej, 
W dalszym ciągu dyskusji ogólnej: nad budżefem 

Ptzemawiali radcy Holeksa, Stączek i Kosobudzki, PRA 
poczem prezydent Rólle zamknął dyskusję ogólną, 

a otworzył szczegółową nad działem: wydatków IL KE VAS AD, 
zwy ezajnych budżetu administracyjnego. Dział I Y 

IT i IV przyjęto bez dyskusji, znaczną większością ` 

głosów. 


„ Dział I. Administracja ogólna wykazuje w wy- L N 
datkach zł 5,188.612, dział II. Majątek komumalny FARA 207 | 


zł 419.898, dział IV. Spłata długów zł 3,814.810. 
Dział DI. Przesiębiorstwa komunalne będzie wzię- Eege Aata 
«ty pod dyskusję przy budżecie przedsiębiorstw ko- 
: 'Munalny ch. Przy dziale V. Drogi. i.place publiczne — 4 17 
to sumie wydatków zł 4023993 i przy dziale Va /+ e of 3 

0 


Pomiary i plany rozbudowy miasta z wydatkami 
(zł. 309. 860, przemawiali radcy Kleinberger, Chwa- 
stek, Karton, ks. Masny oraz Holeksa. Mowey pod- 
(kreślali Konieczność uporządkowania i naprawy Í fy 
'dróg i chodników w mieście, zwłaszcza w dzielni- 
„cach przylaczonych i Podgórzu. Po zamknięciu. | 


| dyskusji oba powyższe działy: uchwalono. j 


> Nastepny dział VI Oświata wykazuje w wydat- | | i 


E kach zł 841.547. Dział ten preliminuje poza ińnemi 


di pozycjami przeszło zł 60000 na pomot lekarsk 


a dla f] BACA o oe Jan 6, 
Fe ZE szkolnej, ponad 46. 16:000: na miejskie szkol- VA ZO A 3 e 


ne aata dentysty czne; oraz aE a 


| peutyczne oraz kwotę zł 42.600 subw emcyj, dla róż: A R 
nych towarzystw kulturalnych i oświatowych. Nad e 
I zialen VI. Oświata wywiązała: się bar atdzo oży wio- 


fal Landau i Dr Schreiber. Ten ostatni: Ke 
wniosek o dotację zł 1000 dla instytutu judaistyez- 
nego w Wilhie, co poparl Dr Rafal Landauewyja- È 
; śnia jąc; że instytut ten będzie pomocny: udzielając 

VP ad tutejszej gminie żydowskiej przy urządzaniu: 
: i - Krakowie wystawy starożytności: żydowskich 
d przy okazji uroczystości 400-lecia Jana Kochanow- 
7 skiego. Wy stawe tę urzadzi' tutejszą gmina. 2ydow- 
i E rn ślicznemi okazami, wierd po 
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“szonego przez klub pracy gospodarezej i klubu 


“niksowi na prowadzenie agend „ubezpieczeniowych 
w Polsce. 'Pozatem w toku uzgodnienia zmajduje: 
“sid miedzy Rada artystyczną a Tow. Feniks spra- 


* 


Posiedzenie Rady m. Krakowa. 
` Wezora]sze "posiedzenie Rady m. Krakowa odby- 
te pod przewodnictwem: prezydenta sen. Rollego, 
rozpoczęło się od odczytania wniosku nagłego zgło- 


Ch. D. Wniosek nagły klubu Ch. D. dotyczył akcji 
kredytowo-budowlanej na rok bieżący. Wniosek 
stwierdza, że przy rozdziale kredytów przez rząd na 
akcję budowlaną w r. 1980, miasto Kraków zostało 
pokrzywdzone, a przyznana suma zł 24151000 nie 


È zaspakaja nawet najkonieczniejszych potrzeb, wos, 


bec czego prezydjum miasta winno: w rządu poczyA 
nić odpowiednie kroki, | BA pa 

Za nagłością tego wniosku glosowala cala Rada: 
wobec czego wywiazala sie następnie diuzsza dys- 
kusja. Radea Rosenzweig domagal sie, aby 2 proc» 
podatek ściągany z lokatorów na rzecz rozbudowy; 
zostawał w kasie miejskiej i był użyty na właści 
wy cel. Po przemówieniach radcy Kosobudzkiego; 
Drobniaka, Holeksy, Rymara i Kleinbergera, pre- 
zydent Rolle oświadczył że zarządził zebranie szcze- 
gółowego materjału co do projektu rozbudowy 


Krakowa i że na najbliższem posiedzeniu Rady zło» 
ży w tym względzie sprawozdanie. 


Prezydent oświadczył dale são budownictwo 
miejskie zatwierdzilo juz plany na budowe 16 wiel- 
kich, przeważnie 4<piętrowych domów czynszowych: 
oraz kilkudziesięciu mniejszych domów. Sprawa os 


późnienia budowy dwóch wielkich gmachów Fe-]: 


niksa łączy się z koncesją, jaką rząd ma dać Fe- 


wa planów fasady tych dwóch gmachów. Radca 
Kleinberger żądał zmiany wadliwie skonstruowa- 
nej ustawy o rozbudowie miast. 

IR. Adelman domagał się uzgodnienia kąteresów 
kredytowo-budowlanych prywatnych przedsiebior- 
ców z instytucjami opieki spolecznej i spöldziel- 
niami, przyczem apelował do zarządu Zakładu 


| pensyjnego we Lwowie, aby przystąpił do budowy 
domu czyńszowego dla robotników podobnie jak to 


już zrobił w mie jscu: swojej siedziby centralnej: 


| AW glosowainiu przyjęto wniosek klubu Ch. D., zaś 
| rezolucję r. Kleinbergera przekazano sekcji. 


Gia Saran, Pe AOR 


+ 


Jako pierwszy punkt porządku dziennego refe- 
rowalt wicepr. Dr Landau wniosek o zaciagniecie 
pożyczki do wysokości zł 1,100.000 w miejskiej, Ka- 
sie oszczędności w Król. Hucie na cele rozbudowy 
wodociąg u miejskiego, według programu uchwa- 
lonego przez komisję dla zakładów przemysłowych. 

Wniosek ten uchwalono: bez dyskusji, natomiast 
dłuższą dyskusję wywołał drugi wniosek refero- 
wany przez r. inż. Drobniaka, a dotyczący nabycia 

W „kłucie Bismarcka“ w Hajdukach Wielkich 950" 
tomn rur dla pr zeprowadzenia. drugiego: rurociągu 
wodociagowego z Bielan da Krakowa. „Huta Bis- 
marcka* oferuje. gminie pożyczkę w łącznej! kwo- 
cie 1;600.000 zł, a to połowę w kredycie towarowym 
na pokrycie nalezytoSci za rury, a drugą połowę 
w gotówce na robociznę związaną z założeniem 
rur. Pożyczka ta jest oprocentowana ; w: wysokości 
1 proe. ponad każdorazową stopę dy skontową Ban- 
ku Polskiego, a spłata jej odbywać się będzie w ra- 
tach kwartalnych od 1 stycznia 1932 do 31 grudnia 
1935 r. Podczas dyskusji pojawiły się odosobnione 
głosy. za uwzględnieniem ofert innych firm, które 


We o NE; j 
'edytu gotówkowego na robocizne. W tajnem gło- Y em 
iwaniu zatwierdzono 51 głosami ofertę „Huty Bis.) 5 

arcka" , podczas gdy oferta firmy „Ferrum“ uzy- |. 

ala 7 glosów, a Tow. Węgierska Górka 2 głosy. 

> ogloszeniu wyniku. głosowania prez. Rolle pod- 


ósł doniosłość uchwaly, dzięki której. miasto je- 


IN cze w ciągu bieżącego roku uzyska. drugi ruro- 
ag, a temsamem pozbędzie, się na zawsze grożą- 
— j mu katastrofy braku Wody- A 
Nastepnie zatwierdzono sprawozdanie. obu. ko-| 
unalnych Kas oszczędności za r. 1929, ‘poezem, Za- > E 


twiono E spraw gruntowych i regulacyj- 
yeh. È 


abba ne m 


| Sp. Stanislaw Ekier, znańy i popularny mu- 
zyk-kompozytor, zmarł w Krakowie, przezyw-, 
szy lat 50, Zmarły był dzieckiem. Krakowa, a: 
ceniony i lubiany. dla swego talentu i swych 
| zalet, cieszył się ogromną sympatją wśród oby- 


| watelstwa krakowskiego. W zakresie lekkiej 
|muzki celowal jako doskona »Mpozytor, 


| piosenek, a melodyjne jego marsze wojskowe,. 


| grywane były również i poza granicami Pol-: 
| ski, Tlustrował także nader udatnie wodewile. 
| Sp. Ekier mając ukończone studja politechni-; 
| czne, pracował od szeregu lat w budownictwie! 
miejskiem. Pogrzeb odbędzie się w niedziele,; 
4 bm. o g. 4 po południu na cmentarzu rako- || 
wickim. ; 


| Górali z Zakopanego“, „Synowi ziemi, druhowi 


Pogrzeb Władysława Orkana. |- 
Pogrzeb $. p. Orkana był «wspaniałym hołdem 
oddanym pamięci wielkiego poety Podhala. Juz 
po godzinie 3 po południu rynek krakowski po- 
czął się zapełniać. tłumami publiczności, liczne 
zaś delegacje góralskie dążyły na ulicę Bracką 
przed dom żałoby. Na pogrzeb przybyły rzesze lu- 
du podhalańskiego w barwnych strojach góral- 
skich, ze sztandarami i wieńcami, zastępy mio-| 
dzieży szkolnej z powiatów góralskich, oraz przed-|* 
starwiciele wszystkich. miast Podhala. Ogólną 
uwage zwracał wspaniały wieniec z żywych kwia- 
tów, niesiony przez górali, o szarfach białej i ama- 
rantowej z napisem: „Władysławowi Orkanowi 
Prezydent Rzeczypospolitej. Przybyła również 
delegacja -4 p. Legjonów, a to gen. Kottontay, 
pułk. Więckowski, kpt. Wójcik i sierżant Drożdź. 
Delegacja wystąpiła: ze ślicznym wieńcem o napi- 
sie na szarfach: „Kóchanemu piewcy czwartaków 
od 4 p. Legjonów*. Nader licznie stawiły się de- 
legacje z Zakopanego, Nowego Targu i powiatu 
limanowskiego, z wieńcami o mapisach: „Genial- 
nemu piewcy Podhala, Gmina i uzdrowisko Zako- 
pane”, „Swemu członkowi honorowemu Związek 


światła, poeci Czartaka“ i t. d. Wymienić należy 
[również wieńce od Towanzystwa Tatrzańskiego, 
| Akademiekiego ota mrowincionalneso, Oficerów 


THU. p. Strzelców podhalańskich, Tow. Szkoły Lu- 
dowej, Artystów. teatru im. Słowackiego, Rady po- 
wiatu limanowskiego, od młodzieży Poręby Wiel- 
(kiej, Związku Strzeleckiego w. Nowym Tangu, 
| Związku Podhalan 2 Czarnego Dunajca, Tow. 
| przyjaciół Bukowiny, gimnazjum państwowego 
w Zakopanem, gimnazjum żeńskiego w Zakopa- 
nem i t. d. 2 

Przedpoludniem wojewoda Dr Kwasniewski 
w zastępstwie Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 


passe DUDUK 1/ MAJA LYSÙ: 
Pini nn 


Ign. Mościckiego 4 ministra. wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego Dr Czerwińskiego złożył 
ma trumnie ś. p. Władysława Orkana wieńce o 
barwach narodowych i wyraził wdowie i rodzinie ` 
Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia. | 
| Po modłach zalobnych wyniesiono o e 4 popo- 
Tudniu trumnę ze zwłókami poety. przed dom; 
a górale wzięli ją na ramiona. Opodal stojący ka- 
rawan zarzucono wiencami. Po odśpiewaniu przez 
| chór „Echa” pieśni: „Beati mortui“, oraz przez ba- 
| wiacy w Krakowie chór Łotyszów, pieśni łotew- 
skiej: „Gdy więdną róże“, wygłosił przemówienie 
imieniem ministra oświaty, radca departamentu 


| p. Karol Wójcicki, oddając hołd wielkiemu synowi 
| Ojczyzny. Po tem przemówieniu rozległy się tony Y 
góralskiej muzyki z Zakopanego, która odegrata s 
——_—_—_ . 


góralską pieśń zalobna. Jako drugi mowea prze- 
| mówił dyr. Zachemski, prezes Związku Podhalan, 
| Przemówił wreszcie imieniem czwartaków gen. "YA 

| KoHontaj, wspominając udział Orkana w wojnie, 

| jako oficera Legjonów, któ ry bez lęku narażał swe o Å 
życie wsröd ognia dla Polski. Mowca złożył hold Ll J D | 
| zastugom wojennym por. Orkana. ) A 4 

“Po przemówieniach ruszył olbrzymi pochód ryn- 


kiem wzdłuż kościoła Marjackiego, ulicą Szpital- F 
na ku cmentarzowi. W czasie pogrzebu płonęły 2 da 
W rynku i ulicach lampy elektryczne Ba 6 


| krepa. 


Czoło pochodu otwierała orkiestra 20 ip. p., dalej | 
| kroczył oddział Strzelca, poczem szły między inne- 
| mi długie szeregi młodzieży szkolnej z wieńcami, 


en A rs + 
| delegacje nauczycielstwa "z Podhala, delegacje gó- L (3 4 
¡ralskie mężczyzn i kobiet z wieńcami. strzeleckie > ) 4 
t 


Związki góralskie ze sztandarami, "Towarzystwa 
ludowych. teatrów podhalańskich, delegacje po- 

| wiatów i miast Podhala i imne, za delegacjami zaś 
szło duchowieństwo prowadzone przez ks. inf. Ku- 
limowskiego w otoczeniu przybyłych licznie księży 
z Podhala. Między innymi przybył ks. infułat Ła- 
zarski proboszcz z Limanowy, ks. Stabrawa 
z: Mszany dolnej, ks. Borodziej z Mszany dolnej 
it. d. 

Za trumna niesiona ‘przez górali w otoczeniu 
czwartakow, szła rodzina zmarłego, wojewoda 
Kwaśniewski, prezydent m. Rolle z członkami pre- 
zydjum, gen. Wröblewski, przedstawiciele wszysi- 
kich władz i urzędów, instytucyj kulturalno- 
oświatowych, oraz tłumy publiczności. Na cmen- 
tarzu przed grobowcem po odśpiewaniu modłów 
żałobnych przez duchowieństwo, pożegnali zmarle- 
go przemówieniami poeta Gwiżdż imieniem Zwią- 
zku literatów i dziennikarzy, Hubert Rostworow- 
ski imieniem literatów krakowskich; Maciej 
Wierzbinski imieniem beletrystów, b. posel Roja 
im. górali z Zakopanego, wreszcie p. Polakiewiez 
imieniem Legjonistów. Po przemówieniach tru- 
mne ztozono do grobowca, ktöry zarzucono stosa- 
mi wieńców. 


Posiedzenie Rady m. Krakowa. 4 


f, Wczorajsze. posiedzenie Rady iejskiej rozpoczął she 
przewodniczacy prez. Rol Un poswie- LI 
conem pamięci zmarłego ie \wno w Warszawie 
Dra Rudolfa Sikorskiego, zasłużonego dla rozwo- L 
ju Krakowa. Przemöwienia tego, wysluchala Rada |- 


dn 
miejska stojac. Nastepnie sekretarz Strasik odezy- 


tal szereg interpelacyj, między. innemi radey Pu- 
ehalki o przedłużenie w czasie | letnim ruchu tram- d 0 a 
‘wajowego doe 1 w nocy, oraz wniosek Dra Alfre- JK 
„ da Szołayskiego o wezwanie prezydjum miasta do 
interwencji w Warszawie O o donajęcie lokali dla D 
‚sadu grodzkiego cywilnego W Krakowie na po- HG S Ge y) 
mieszczenie oddziałów egąeku ucyjnych i hali licyta- e 
eyjnej, jak równiez o po <szenie tym sadzie | 
sit sedziowskich i kancela nych. Jedna VA interpe- 
i lacyj domagała się Sa a mogafonów YA rynku, 
_sluzacych do reklamowania firmy + aa przy 
sprzedaży losów loterji E 
Przed przystapieniem do porzadku asiatico: od- 
czytano wniosek w „Sprawie. pomieszczenia miej- 
skiej szkoły gospodarstwa domo wego w budynku 
szkolnym im. św. Scholastyki. Ww iosek uchwalono.. 
Następnie prezydjum miast ystąpilo z wnio- 
skiem o upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie miljona zł na wybudowanie hali targo- 
wej na Grzegórzkach oraz dwa milj ny zł na po- 
krycie niedoböru gminy m. Krakowa ` za lata po- 
przednie. Na zabezpieczenie pożyczek złożony bę- 
dzie weksel podpisany przez gminę miasta, przez 
È -elektrownię i gazownię miejską. W pierwszym ro- |, 
Lez ku splacane, beda tylko odsetki, zaś w dwóch dal- | 
; ‘szych latach kapitał w ratach kwartalnych Z od- 
= setkami, Wnioski uchwalono znaczną większością. 
Es Nastepnie 'z porzadku dziennego prezydent mia- 
H sta wygłosił bardzo obszerrf# sprawozdanie o da 
budowlanym w mieście i jego pei rspektywach, 
zydent wymienił szereg gmachów wielkich At 


= 


: cych w budowie, jak. również blis 
; gmachów bra które maja h 


Dyskusję n nad SA 
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Staraniem Zarzadu Miasta i Dyrekcji Muzeum Narodowego w Krakowie 
zostało w Galerji obrazów w Sukiennicach zaprowadzone oświetlenie 
elektryczne. Przez urządzenie to, w którem starano się wykorzystać 
R ża zastosowane przez zagraniczne muzea, móże Galerja Ww Suo 
S Jako pierwsza w Polsce e udostepniona dla T 
również w porze Wieczornej 

Zarzad Muzeum Narodowego uprasza JWielmoznego Pana o wziecie 
ucziału w zwiedzeniu Galerji przy nowo zaprowadzonem oświetleniu, 


które odbędzie się we wtorek dnia 27 bm. 0 godzinie B=mej wieczorem. 
e RESET I PAN ERa" nes ATP 


Dyrekcja Muzeum Narodowego w Krakovie. 


Wstep wolny tylko za sui 
tego zaprowzenia. 
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„Centrolewu 


Obywatele! 


Kraków, w czerwcu. 


Na niedzielę, 29 czerwca zwołało 6 stronnictw 
Centrolewu t. zw. kongres do Krakowa. W Krako- 
wie zebrać się mają posłowie tych stronnietw i ich 
agitatorzy, aby Ściągniętym z różnych stron kraju 
swoim zwolennikom poskarżyć się na obecny system 
rządowy, by miotać słowne gromy na tych, co w naj- 
cięższym trudzie, 6d kryzysu gospodarczego, be- 
dącego "ódblaskiem ogólnoświatowego "kryzysu; 
dźwigają odpowiedzialność za losy państwa. Znacie 
już wszyscy, Obywatele tę litanję obłudnych skarg, 
i narzekań, znacie na pamięć wszystkie te beztre- 
ściwe frazesy o raju na ziemi, któryby, zapanował, 
gdyby rządy w Polsce przypadły znowu w udziale 
spółee sejmowych przywódeów. 

Nie dla polemiki z rycerzami kłamstwa, obłudy 
i papierowego frazesu piszemy dzisiaj te słowa. 
Chcemy tylko zwrócić waszą uwagę na pustkę 
ideową i niemoralność założeń, na których opiera się 
akcja stronnietw opozycyjnych, zwołujących kon- 
gres krakowski. 

Zwołano ten kongres do Krakowa, tłumacząc 
taką decyzję historyczną rolą podwawelskiego grodu. 

I już tutaj zaczyna się kłamstwo. Centrolew czuje 
całą swoją słabość, czuje. brak oddźwięku w: ma- 
sach. Boi się więc kongresu w Warszawie, gdzie ich 
zgromadzenia i pochody zniknęłyby na tle miljono- 
wego miasta. Wybrano mały stosunkowo i spokojny 
Kraków, na którego tle nawet nikłe liczebnie zebra- 
nia i pochody zarysowują się wyraźniej. Ci sami 
łudzie, którzy suchej nitki na Krakowie nie pozosta- 
wiają, ci sami, którzy na setkach wieców i zgroma- 
dzeń mówią o „austrjackiej duszy Krakowa“, przy- 
jeżdżają tu do starego grodu Jagiellonów, ucieka- 
jąc do tej cichej przystani z burzliwych fluktów peł- 
nego morza politycznego stolicy a przyjeżdżają 
z kłamliwym komplementem na ustach. 


Przyjadą i rozjadą się. 


Wi murach Krakowa widzieliśmy już tyle róż- 
nych zjazdów, pochodów i wieców. Spizowy Mickie- 
wicz na cokole swego pomnika nasłuchał się już tylu 


różnych mów — wysłucha jeszcze przemówień zjed- 
noczonych w nienawiści sześciu partyj opozycji. 
Nie zmieni to w niczem biegu życia polskiego, nie 
zaważy na szalach państwa. 


* > 


Nazwaliśmy przed chwilą zjazd Centrolewu 


Ja jednoczonychi-w—riena-—— —— 


Jest to najistotniejsza strona całej sprawy 
i właściwe oblicze polityczne zjazdu. 

Cóż bowiem łączy radykałów seejalistyeznyeh, 
zwolenników zniesienia własności prywatnej z czę- 
ścią zamożnego chłopstwa grupującą. się w partji 
Witosa? 

Cóż łączy przywódców Wyzwolenia, którzy 
walkę z Kościołem wypisali na swoich sztandarach 
z klerykalną Chrześcijańską demokracją? 

Cóż łączy lewicowych zwolenników podziału 
Polski na autonomiczne terytorja narodowościowe 
z Narodową Partją Robotniczą, która wszelkie ha- 
sła autonomji narodowościowej zwaleza jak naj- 
bardziej stanowczo? 

Wszystkie te partje łączy nienawiść do obee- 
nych rządów, nienawiść do Marszałka 
Piłsudskiego, który usunął je od 
ż ło b u. 

W imię tej nienawiści zapomnieli o wszyst- 
kiem, zapomnieli o własnem obliczu ideowem, o ce- 
lach, do których dążą. W imię tej nienawiści zatra- 
cili swe programy, stając się bezprogramowe 
spółką łowców władzy, choć sami co 
dziennie z wszystkich trybun wiecowych, jako naj 
cięższy grzech wyrzucają rządom obecnym ich rze 
komą bezprogramowość. 


D 


Ktöz to zjezdza sie w Krakowie i ramie obok ra 
mienia ma maszerować ulicami Jagiellońskieg" 
Grodu? Socjaliści p. Żuławskiego i Stańczyka z Pia 
stowcami p. Witosa i Kiernika. 


Zjadą się w pogodną porę wiosenną, gdy bujna 
tawa i piękne różnobarwne kwiaty osłaniają 
aroby ofiar żołnierskich i robotni- 
czych krwawej tragedji 6 listo- 
nada 1923 r. w Krakowie. 

Rok rocznie wędrują socjaliści na groby robotni- 
ków, padłych 6. listopada i składają tam wieńce 
: napisami: „Ofiarom złego rządu“. Ten zły rząd, 
‚ którym mówią napisy na wstęgach pamiątkowych 
vieñców, to rząd p. Witosa i p. Kiernika. ` 

Czy wraz z p. Witosemi p. Kiernikiem pójdą so- 

aliści, by złożyć wieńce swe na grobach listopado- 
wych? 

Rok rocznie w dniu 6. listopada myśli całego spo- 
Icezenstwa stają u grobów bohater ch naszych 
¿ni + padłych od. skrytobó ch kul. W ser- 

ich całego społeczeństwa żyje jeszcze ten stra y 
dramat i pamięć tych chwil potwornych. E 

Dla ludzi owianych myślą państwową, wpomnie- 
nie to jest koszmarnem wspomnieniem czasów, gdy 
“pólka partyjna źle i lekkomyślnie rządziła pań- 

iwem, stwarzając podłoże groźnych fermentów 
gdy zatruci nienawiścią, inni przywódcy: partyjni 
ie wahali sie rozgoryczenia mas skierowaé na 
iroge zabójczą i potępieńczą: walki z wojskiem. 

Dla p. Witosa i Kiernika, dla chadeckich wspól- 
nezestników ówczesnego rządu pamięć 6. listopada 
lo pamięć krwawego buntu przeciw ich władzy 
w Polsce. Jakież mogą być uczucia, które kierują 
tymi panami, by ulicami tego samego Krakowa ma- 
szerować ramię przy ramieniu z głównymi akto- 
rami listopadowego dramatu p. Stańczykiem i to- 
warzyszami. Jakież to — powtarzamy raz jeszcze— 


„może być uczucie? Uczucie nienawiści do-„współ-. 


nego wroga“, tj. do tego, który jednym i drugim 
nie pozwala żerować na państwie. 


a s £ 


Wi kraju jest bieda, tak, jak zresztą na całym 
"świecie Trzeba pomyśleć zgodnie 
o» naprawie gospodarczej. 

Ale cóż robią stronnictwa opozycji? 

Obaliły rząd współpracy z sejmem prof. Bartla 

y przededniu uchwalenia ważnych ustaw gospodar- 
vaych, bo pogniewaly się na odebranie soejalistom 
as Chorych. 
Opozycja zażądała nadzwyczajnej sesji sejmowej, 

le nie dla naprawy gospodarczej, choć o tem gło- 
“no mówiła, tylko dla uchwalenia votum nieu f- 
108ci niewygodnemu rządowi, który 
tymczasem zajęty jest praca go- 
spodarczą. R 

- Dziś opozycja jęczy i płacze z powodu odrocze- 
da sesji. Mówi o zatamowaniu ważnych prac go- 
spodarezych. Ale czy prace te posunę- 
iyby się naprzód, gdyby po kilku 
„płomiennych* mowach kraj zna- 
lazi się w obliczu nowego przesi- 
lenia rządowego? 


Cóż powiedzielibyście Obywałele o kapitanie 
statku, który w czasie burzy pozwala na to, by. na 
pokładzie odbywały się wiece, których celem by- 
łoby pozostawienie statku — choćby tylko chwi= 
lowo — bez sternika. Przesilenie rządowe byłoby. 
klęską z gospodarczego punktu widzenia, Kraj 


wdzięczny jest p. Prezydentowi Rzpltej, że, do tej 
igraszki z nawą naszej państwowości nie dopuścił. 
D è * 


A może ci, którzy przygotowywali votum nieuf- 
ności i zwołują kongres krakowski byliby zdolni do 
objęcia rządów w Polsce? 

Przedewszystkiem nie mają większości nietylko 
w społeczeństwie, ale nawet w parlamencie. Nie 

a Sci nawet wespöl z drugim odlamem 
opozycji, tj. iarodową ` deme é 
3 ili sobie ręce poprzez krwawą 
skrytobójezego morderstwa, dokonanego na o 
pierws Prezydenta  Rzpltej. Musieliśmy 
mniejszości narodowe, Niemeów 
puśćmy, że n Centrolew objalby rządy 

a gabinet jego rządziłby, jako gabinet 
ści. Jak długo mogłyby potrwać takie 
rządy, jakie byłyby skutki ich dla kraju i co zrobi- 
liby ministrowie tej koalicji w obliczu kryzysu go- 
spodarczego? 

Łatwo uchwalać papierowe -rezolucje, a nawet 
programy gospodarcze. Niech jednak przemówi 
trzeźwość i rozsądek. 

Co mógłby zrobić rząd, w którym jedni mini- 
strowie są zwolennikami polityki „taniego chleba, 
a więc zniżki cen płodów rolniczych a drudzy zwo- 
lennikami jaknajwiększej zwyżki tych samych pło- 


Ale D 
w Po 


«dów? Coz mógłby zrobić rząd, w którym jedni sa 


zdecydowanymi przeciwnikami kapitalisiyeznego 
ustroju, a drudzy jego zwolennikami? 

A w sprawach politycznych, narodowościowych 
i społecznych? Jedni w Centrolewie są za reformą 
rolną bez odszkodowania, drudzy” piętnują taką re- 
forme, jako rabunek. Jedni sa — jak to wspomnie- 
liśmy na wstępie — wrogami Koseiolala, drudzy 
klerykalami, jedni zwolennikami autonomji narodo- 
wościowej, drudzy nacjonalistami. 

_ Cale to towarzystwo rozleciałoby się w 3 mie- 
siace i poczęło ze sobą wojowaé. Ale kto- za- 
płaciłby rachunek za ich rzady? 
Państwo! : 

Na szczęście -ewentualność 
rządów nie grozi Polsce. 

— Ster spoczywa silnie w dłoni Marszałka Piłsud- 
skiego, a rządów, których On jest centralną osobą 
nie obali żadna papierowa uchwała spółki sejmowi- 
ezöw, ich kazirodcze związki i ich demonstracyjne 
spacery. Pomimo buntu maruderów sternicy pozo- 
staną u steru, by wyprowadzić nawę państwową 
z pośród groźnych raf na pełne, spokojne morze. 

Ludzie dnia wczorajszego krzykiem nie wstrzy- 
mają biegu wydarzeń, Życie zwycięży 
i zwycięży Najjaśniejsza Rzeezpo- 
spolita! i 


takich 


Wojewödzki Komitet 
B. B.W. R. w Krakowie. 
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Zrekonstruowany skarbiec koronny na Wawelu. 


- [Posiedzenie pełnego Komitetu Wawelskiego pod przewodnictwem ministra Matakiewicza, 


Wezoraj odbyło sie w Krakowie posiedze-|z Rosji. Wystawa ta obejmuje m. in.: Szezer- 
nie pełnego Komitetu Wawelskiego przy licz-|biec, dawny miecz koronacyjny królów pol: 
nym udziale ezłonków z Krakowa i zamiejsco-|skich, wielką chorągiew państwową Zygmunta 
wych. W posiedzeniu, któremu przewodniczył | Augusta, pamiątkowe butony i miecze, wielką 
minister robót publicznych p.  Matakiewicz, chorągiew turecką, zdobytą pod Parkanami 
_ |wzięli-m. in. udział: kierownik odbudowy Zam. lit. d. Komitet zatwierdził następnie roboty r= 
“Iku rektor Szyszko- -Bohusz, dyrektor departa-|stauracyjne pozostałej części Zamku na okre: 
mentou- sztuki. w Min. oświaty Skoczylas, dy-|2-letni, w myśl programu przedłożonego prze 
rektor departamentu architektoniczno-budowla- |kierownictwo restauracji Wawelu, oraz pro- 
-nego w Min, robót publ. Opolski, naczelnik {gram odbudowy dawnych kuchen królew=kich, 
wydziału Kudelski, Leon hr, Piniński ze Loo |przeznaczonych obecnie na mieszkdnie Prezy- 
wa, z Krakowa: pp. Gałęzowski, Prónaszko, |denta Rzeczypospolitej. Na wniosek p. Lep- 
Treter, Lepszy i t. d. Członkowie Komitetu |szego uchwalił Komitet Wawelski wyrazis .go- 
“logladneli zrekonstruowane sale parterowe Zam (race podziękowanie kierownictwu robót re- 
ku w narożniku przy Kurzej Stopče, gdzie mie- |Stauracyjnych na Wawelu. za poczynione od- 
E it sie dawniej skarbiee Koronny, a gdzie u-jkrycia, które przyczyniły się wybitnie do oswie 
|rządzono obecnie Wystawę przedmiotów e lenia historjj Wawelu w epoce romańskiej i 

(arbca, pechodzacych fre zrewindykowanych |gotyckiej. | 
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Sobota 23 sierpnia, 1930. Cena 20 gr. Godzina 8 wieczör. 


NADZWYCZAJNE WYDAI 
ILUSTROWANY 


Prem. Sławek ustępuje. = Decydujące posiedzenie Rady gabinetowei. 


(Telefonem od naszego kerespondenta). 


Warszawa, 23 sierpnia (Wrz) Spodiew | W sobotę o g. 12°30 P. Prezydent Rzpltej 
ne od dłuższego czasu wydarzenia na odeinkü|przyjal p. prem. Sławka na dłuższej audjencji. 
politycznym, nastąpić mają w dniu dzisiejszynt | Po audjencji u-P. Prezydenta p. prem. Sławek 

Jak można oczekiwać, p. premier Sławek |zwołał o g. 5 popoł. posiedzenie Rady gabi- 
ustąpi ze swego stanowiska, przyczem stano=|netowej. Na posiedzenie to przybył również 
wisko prezesa Rady ministrów obejmie pos| Marszałek Piłsudski. Rada gabinetowa po- 
nownie Marszałek Piłsudski. Szczegółowych | trwa prawdopodobnie do g. “-ej wieczorem, 
wyjaśnień w tej mierze należy się spodzies|poczem spodziewać się można wydania ofi- 
wać dziś wieczorem. cjalhego komunikatu Prezydjum Rady min. 


Warszawa, 23 sierpnia (Wrz). Po-| BBWR. i szefa rządu. i Po zalonezeniu rady gabinetowej| P. premier Sławek, opusz 
siedzenie rady gabinetowej zakończyło Wobec tej że sprawowanie tych| p. Marsz. Piłsudski odbył dłuższą kon- wisko szefa rządu. poświęci 
się o ROR 6.30 popoł. tem, te never dwóch funkeyj jest zbyt uciążliwe: Q AR zip . premjerem Sławkiem. |pracy w BBWR. SS” ka: 
ministrowie przyłączy lijp. premier brał stanowisko. kierow, e Ñ żeniem pracy agitacyjnej BBWR w kraju 
się do prośby x prezesa S BBWR. Jak zaznaczamy wyżeję Co sie\stalo w sobotę? i pozwala snuć domysły na temat bli- 
rady ministrów o zwol-|oficjalny komunikat o powyższych wy: Warszawa) 23 Sierpnia (Wrz) Wypad- skości wyborów. 
nienie z zajmowanego|padkach ukaże się dzisiaj wieczorem:| ki dnia dzisigiszego dadzą się zreasumo- P. Prezydent Rzpltej powierzy nieza- 
urzędu. Dalszych wypadków tj. p o w i e7|wać w sposób następujący: wodnie misję tworzenia nowego rządu p. 

Ustąpienie swoje z zajmowanego sta- | r z en ka szefostwa rzadul P premier Sławek zgto-|Marsz. Piłsudskiemu. Dzień soobtni, zi 

p. Marsz. Piłsudskiem sit swojaldymisje na rę-|równo jak i niedzielny nie powinien przy- 
spodziewać sie należyjjce p. Prezydenta w raz z|niese dalszych wypadków, natomiast 
w ci agu dnia jutrzejszeflentym gajbinetem. Dymisja ta | spodziew ię ich będzie można wenad- 
go, lub poniedziałku. zostanie przyjęła. o z i 
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nowiska, p. premjer, jak sig dowiadu- 
jemy ttumaczy tem, Ze nie moze spra- 
wować równocześnie dwóch funkeyj a 
mianowicie prezesa kłubu 
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Sroda 10 września, 1930. 
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UGÓW 
Arestowania doki 
Y Warszawie | 


(Telefonem od nasi 


u A SX K SĄ ASI 1 LR pi H 
WARSZAWA O i ar w 0] Aleksandra Dębskiego (2). by; 
godz. 4-tej Wer dokonały -szei Aresztowanie nastąpiło między godz 
ście ario pitnych prz wscia a 4-ta nad ranem. Do mieszkań 
aresztowań posté A i i vspomnianych posłów przybyli wyżsi 
ców E ee owano b. potkejonarjusze policji (podkomisa- 

"W „szczególno 3 dra Hermana ï komisarze) w asyscie szeregowych 
słów na Sejm pp: Of p. 8.) Norber- | « względnie żandarmerji, oświad- 
Lieber m e, a, 5 (PP. $.) dra ¡sp Ze zjawiają się. z nakazu, min. 
ta Barlicki E i a (P. P. S) mgr | S Wewnętrznych gen. Felicjana 
Adama Pr a n ois (P.P.S) dra | doko: o w skiego z poleceniem 
Stanisława 1 ernika (Piast) Ka| Are aresztowań Kazimierza 

| Władysława 3) (N.P. Ro): Kazim. ciągu, aym oznajmili w dalszym 


rola Popiela (Wyzwolenie), dra praedmislezy brać broni i ostrych 


B agiń Sg do f p A Y a P.: P. S); { zabraé Pinozwolili im natomiast 
N CS Ge da  (Wzzwolsaie) oraż | ni zostali | zegarki. Aresztowä- 


A 
i 


e Krakowie. 


ir a: dnia 0 . Tak" „Kraków, 10 i 
informują, wymienieni R smi Jak nam RIA n na R Fo. 


'pociagnieci zostali do odpowiedzialnos- jewodztwa Krakowskie S | 
2 art) 100 k. K obowiązującego w b. |? go areszto 


zaborze ros., który. mówi o „organizo- wand b. posłów. PP. Wincentego 
waniu zbrojnego ruchu przeciw istnie- | Witosa (Piast), Mieczysława 
jacemu porządkowi rzeczy. Mastka (PPS) i SS Ciolkosza 
| Odnosi się to prawdopodobnie tak do (PPS T amów). om. 
kongresu Centrolewu w Krakowie, jak | ZPO 

i przygotowywanych manifestacyj Cen- 

rolewu na dzien 14 września. 4 ; 
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Protest Rady m. Ton przeciw ` 
` prowokacjom Treviranusa. e 


Srodowe pos siedzenie rady miasta Krakowa - 
otworzył prez. Rolle wspomnieniem pośmier- 

tnem poświęconem zmarłym radeom miejskim: 
Rockowi. Lauerowi, Ehrenpreisowi oraz b, rad 

ey miejskiemu prof. Jaworskiemu. Nastei pnie se- 
kretarz prezydjalny p...Strasik odezytal inter- 
pelacje. dotyczące przygotowań technicznych 

|do wyborów do Sejmu i Senatu. Prez. Rolle 
sludzielit na int erpelacje odpowiedzi. Nastepnie 

“Ir, Potuczek imieniem wszystkich ugrupowań 
radzieckich zgłosił następującą TOZOLUCIOS ue 
Rada m. Krakowa na swejem pierwszem po- > =i 
siedzeniu jesiennem w dn. 10 września b. T. RS 
w odpowiedzi na „prowokacyjne przemówienie 
niemieckiego min. Trev iranusa, będące jaskra-, i 
wym przejawem: zachlannych roszczeń niemiec- > 
kich do prastarej ziemicy polskiej, przyłączając 
się do ogólnego, temi wystąpieniami wywoła- 
¿[nego odruchu obywatelstwa polskiego zaznacza, 
"Ize wszelkie dążenia niemieckie, skierowane ku 
‘|rewizji naszych granie, spotkają się ze zdecy- 
„|dowanym edporem calego narodu polskiego, 
(|który bronić będzie swoich pate do ostatniej ` 


kropli krwi“. 
.| Powyższa rbzojucję rada m. uchwaliła nE 
-Jaklamacje. Dość burzliwy incydent do dysku- 
Isji nad dalszej i punktami porządku dzienne” 
en wprowadził t" Haecker (red. „Naprzodu > 
„Jw zwi 'azku z aresztowaniami/b, posłów, ucze- 
letników i organizatorów kongresu centrolewu. 
WR. Haecker zaznaczył. że aresztowania te mu- 
i{sza sie spotkać z protestem całego społeczeń- 
stwa i świata i że fakt tan, ink igune w hi- 
storj podo me, musi sie Vene AÑ 


ro 
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Woda na Mogile zostanie doprowadzona ruro 


Zmaczne uszkodzenie przez wpływy atmo- 
sferyczne wspaniałego pomnika Kościuszki, wi- 
docznego zdala w formie Mogiły na górze św. 
Bronisławy, zostało w ` ostatnim tygodniu 
"bw przeważnej części już usuniete, Koszta kon- 
serwacji w myśl umowy Rządu z Komitetem 
opiekującym się Moglla Kościńszki, poniósł 
skarb państwa w wysokości około 10. 609 zł. 
Za energiczną interweneja TUK Rolesta wieza 
zajęły sie. władze wojskowe ustaleniem anu 
naprawy i przeprowadziły ją przez przedsie- 
biorcę p. Kaliste. W eege podmuro- 
wano i zabezpieczono kamiennym Sciekiem 
znaczną część podstawy Mogiły, oraz zabezpie- 
czono północną część steku na przestrzeni 
Gkoto 000 m. kw.) wyrównując spadek szkarpy 
i ubijając go darniami; nadto poprawiono część 
ścieżki na szczyt prowadzącej. 

Dnia 8 września br, odbyła się kollaudacja 


m 
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N aprawa Mogiły | Kościuszki. 
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ciągiem tłocznym -z wodociągu miejskiego. 


tych robót, peezem władze wojskowe odbyły 
konferencję z delegatami Komitetu opieki pp. 
'dyr. Tomkowiczem ` i Dr Bąkowskim, na której 
ustalono: konieczność naprawy w roku przy- 
szłym części szczytowej. Ponieważ wykonywa- 
nie robót konserwacyjnych podraża się niesto- 
sunkowo, skutkiem konieczności donoszenia 
wody, a również roślinność cierpi dla braku 
wody i sam szczyt subi tego pe porasta 
Man dre SE Arah nkow 
traw 1 er przeto Komisja GE dopro- | 
wadzenie ruróciągiem tłocznym wody na Mo- 
giłę z wodociągu miejskiego, który przechodzić 

będzie niedaleko bramy fortecznej. Zarząd woj- 
skowy zwróci się do Ministerstwa o przyzna- 
nie na rok przyszły kredytu w celu wykona- |» 
nia tych koniecznych robót, które przyczynią | 
się do utrwalenia pomnika i nadania mu SC 
tyeznej formy, 
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Gmach Seminarjum duchównego 
djecezji częstochowskiej. 

Kraków zyskał w ostatnim. czasie wspaniały, f- 
monumentalny gmach. U podnóża Wawelu, tuż 
przy kościele OO, Bernardynów stanął II-pietrowy, 
dwu-skrzydłowy budynek seminarjum duchowne- 
go diecezji częstochowskiej, osobliwy zarówno 
swoją architekturą i rozplanowańiemi wnętrza, jak 
i ciekawą a bogatą dekoracją rzeźbiarską frontonu. 
Lewe skrzydio gmachu mieści wykusz ozdobio- 
ny rzeźbą w kamieniu a nad nim na attyce długi 
szereg rzeźb figuralnych podzielonych na grupy. 
Środkowa. jest: niejako aktem: erekcyjnym, gdyż 
przedstawia Madonnę w promieniach, z Dzieciąt- 
kiem na ręku, której adoruja: po lewej stronie 
Ojciec św. Pius XI, po prawej biskup czestochow- 
ski ka, Kubina, podający 1 Matce Boskiej miniature 
E seminaryjnego. Dalsze grupy przedstawia- 
ją 4 świętych polskich: biskupa Szczepanowskiego, 
uzdrawiajacegó Piotrowine, Jana Kantego w oto- 
czeniu Zaków, Stanistawa Kostke i Wincentego 
Bobole. Ujecie wykuszu stanowi scena kuszenia 
Pana. Jezusa i 
Po drugiej stronie gmachu na attyce dalsze gru- 
py figuralne, symbolizujace poslannictwo Polski. 
Widzimy tu wiec- Chrystusa Kine saw re Oj- 
czyznę, królów polskich: Mieszka, Jagiełłę i So- 
bieskiego, rycerstwo polskie (husarję), duchowień- 
stwo w osobach ks. Skargi, ks. Kordeckiego i ks. 
Skorupki, oraz lud i robotników. Zarówno tamie 
sceńy figuralne jak.i te, są rzeźbami azurowemi 
na różnobarwnem tle witrażów, co. uplasiyeznia 
1 podnosi efekt kompozycyj: 
Główny portal, dotąd w szczegółach jeszcze nie 
wykonany, będzie zdobny herbami i tarczami Pol- 
ski orambiskupow: częstochowskiego i krakowskie- 
go. Nad bramą na ztocistem. tle widnieje szeroki 
fryz z%postaciami 4 Ewangelistów (całe figury) 
i ich znakami symbolicznemi. í 
Wszystkie rzeźby wykonali sami młodzi artyści, |: 
uczniowie i uczenice znakomitego rzeźbiarza, pro-|! 
fesora Akademji Sztuk Pięknych w Krakowie Ksa- 
werego Dunikowskiego. Rzeźby na lewem skrzy- 
dle wyszły z pod dłyta samych: kobiet a mianowi- 
cie: Heleny Stachurskiej, Zofji Kuskówny, Jadwi- 
gi Morwajowej i Wandy Ślendzińskiej, zaś rzeźby 
na prawem. skrzydle gmachu wykonali panowie: 
arch. Zygmunt Gawlik, Stefan Zbigniewicz i Sta- |! 
nisław Marcinow. Rzeźby te stoją ma wysokimi po- | 
ziomie artystycznym, co świadczy zarówno 0 wy- | 
bitnych: talentach młodych wykonawców jak i of 
przejęciu się ich odpowiedzialnem zadaniem. Bi” 
skup częstochowski ks. Dr Paweł Kubina, nieprz; 
ciętny znawca i miłośnik sztuki decydował są 
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zarówno o doborze artystów jak i temacie uns: 
zycyj. Cały gmach ma cokół pryzmowy, a zwień- 
czeńie jego stanowi silnie wystający gzyms, prze- 
chodzacy nad wejsciem w wyobrazenia smoków. 

Przestapmy teraz brame tej wspanialej budowli 
i rozgladnijmy się w jej wnętrzu. Tuż przy wej- 
ściu natykamy się na mieszkanie furtjana 1 roz- 
mownice, poczem obszernym, pełnym. światła ko- 
rytarzem przechodzimy do lewdgo skrzydla, gdzie 
na. dole mieści sie kaplica. Architektoniczne jej 
rozwiązanie jest swego rodzaju fenomenem w dzie- 
dzinie budownictwa kościelnegó. Strop kryształo- 
wy, beczkowo sklepiohy wspiera się na 10 kolum- 
nach rozstawionych równolegle do siębie po obu 
stronach długości kaplicy. Kapitele filarów stano- 
wią rzeźby stiukowe, przedstawiające sceny Szopki 
Betlejemskiej, oświetlone wpuszezonemi wgłąb 
lampkami  elektrycznemi. Prezbiterjum ma kon- 
strukeje, sklepieniowa żel-betonową, azurowa, przy- 
krytą różnobarwnym witrażem, o subtelnym rysun- 
ku, ornamentalnym. Do kaplicy prowadzą drzwi 
dębowe z rzeźbami w 10 okolach, przedstawiające- 
mi przybowieści Chrystusowe. Szopkę rzeźbili pp. 
Wiciúski i Langman a, drzwi p. Popiel. 

Na wyższych kondygnacjach tego skrzydła znaj- 
duja sie mieszkania biskupa i regensa seminarjum 
a w drugiem skrzydle refektarz, sale: bibljoteczna 
i vekreacyjma O ciekawie ujętej! architekturze. i 0- 
ryginalnem rozwiazaniu problemu oświetlenia. 
Srodek budynku zajmują pomieszczenia dla kle- 
ryków. Uwagę zwraca sypialnia dla alumnów 1-go 
roku, z obszernym tarasem zwróconym na połu- 
dnie z przepysznym widokiem na Skałkę, kościół 

św. Katarzyny, kościół Bożego Ciała itd. 
'Całość budynku jest utrzymana w prostych, nie- 
mniej póważnych i ciekawych linjach. Projekto- 
"wał i budował arch. Zygmunt Gawlik, twórca gma- 
chu seminarjum duchownego śląskiego, autor pla- 
mów szeregu kościołów w Małopolsce, ma Śląsku 
i w Komgresówce. Poświęcenie gmachu semina- 
rjum diecezji częstochowskiej odbędzie się w po- 
niedziałek, 6 bm. | 
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Tan neng Uni Miu, | Z4 perak | 
) W dniu 23 b. m. Skol Uniwersytetu na-' y Lab 


stąpi uroczyste otwarcie siódmego- Zjazdu. ar TY 
` Międzynarodowej Unji Intelektualnej. Zjazd, 

"odbywa się pod przewodnictwem Dr. Ale- 
ksandra hr. Skrzyńskiego, który otworzy. 
pierwsze posiedzenie przemówieniem wstep-, 
nem. Oprócz niego witać będą zebranych licz-, 


nie w Krakowie cudzoziemców imieniem Rza- Ge 6 13 E y 
du p. wiceminister spr. zagranicznych Dr Al- /- A 2 é 2 k 


fred Wysocki, imieniem ministra W. R. i 0. P. 


dyr. dep: Franciszek Potocki, imieniem mia- y z 
sta prof. «Dr Zoll, imieniem Uniwersytetu rek- | Lé 
e m to" YAN MER PD za EZ 3 SS EE U f7 


¡tor Załęski, imieniem Pen-Clubu Si Z S 
OG Juljusz Kaden-Bandrowski, jako przedstawi- Learg lr C Ld 
¿ciel Unji Intelektualnej przemówi ks., Karol 
-| Antoni Rohan. z Si 
SĄ Po otwarciu Zjazdu nastąpią odczyty: pp.: 
-|K. H. Rostworowskiego p. t. „Wiara“, oraz) 
 |Ramona Fernandeza. Po południu odbędzie 
-|sie zebranie dyskusyjne w Akademji Umie- 
„| jętności, gdzie powita zebranych gości prezes 
“| Akademji Umiejętności prof. Dr Kostanecki. 
|. Na Zjazd przybyli dotąd: Przewodniczący 
(© pojskiej delegacji na VII Międzynarodowy 
„| Zjazd Unji Intelektualnych Dr Aleksander hr.) 
| Skrzyński. Delegacja włoska w osobach: J. E.| 


4 
IG ELA 
| Dino Alfieri, podsekretarz stanu w minister- LIE 
¿| stwie korporacyj, J. E. E. Bodrero, wicepre- y EIL 


zydent Izby deputowanych, J. E. hr. «Gravina, 
-z żoną. Pozatem: hr. P.S. Alighieri, prof. Ee 
‚| Enriques; p. G. Gallavresi, pp. A. Rovini, F. È 
‘Stoppani oraz p. prof. Luigi Valli z zona, zna-| 
‘ny. teoretyk „faszyzmu, “tó ~a zjeździe wy-l./, n 


A ||| L PT 
«|etosi odczyt p. t. „Duch czynu”. Z delegacji |. 
niemieckiej: Bar. von Lersner, przewodnicza- | | 
‘ley delegacji niemieckiej, bar. T. von Münch-| 
hausen z zona, prof. Haas oraz p. Riezler, kto- fi 
‘Lry na zjeździe wygłosi odczyt p. t. „Człowiek | 
di Wiedza. Z Austrji: hr. E. Thurn-Valsassina. 
|| Z Francji prof. E. Borel, malarz Gleises oraz 
‘|p. Fernandez, który ma zjeździe wygłosi od-, 
| czyt p. t. „Duch krytycyzmu“. Z delegacji wę- 
„| gierskiej: Hr. Franciszek Hunyady oraz bar. 
| Czikann-Zichy. > Hi, 2 
| W związku ze zjazdem Unii Intelektualnej 
{oraz przyjazdem delegacji włoskiej ma przy-. 
| być z Warszawy ambasador włoski hr. Fran-; 
clin-Martin. ` di 
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| "Aby uczynić zadość powszechnie odczuwa- 
mej potrzebie, utworzyła Polska Akademia 
Umiejętności, w czerwcu F. bo nowy, czwarty 224 | 
Wydział w swojem łonie, którego zakres dzia- | 
tania obejmuje nauki lekarskie. Wprawdzie 
dotychczas Wydział matematyczno-przyro dni- 
czy Akadem ji zajmował się tym. działem nauk 
i publikował prace % tego zakresu, jednakże A vs PE 
e 


niezmierny rozrost wiedzy lekarskiej wymagał 


w Akademji wyodrębnienia. Równocześnie 

7 założeniem. (Wydziału lekarskiego w Akade- Be Z 

mji rozwiązała się Akademja nauk lekarskich 7; 

utworzona przed kilku laty, ale od diuzszegt Ala 
czasu dla braku funduszów nieczynna, a je, Jasio GEN 
Członkowie zostali wybrani członkami Polskie, — ES 


Akademji Umiejętności, przyazem Wydziat zo- 
star” uzupeiniony wyborem dwoch nowych MAL 


członków czynnych, prof. Kleckiego z Krako- v 
wa 1 Weigla ze Lwowa. Dyrektorem W ydziatu (hy Wal VA 
lekarskiego Akademjl został wybrany prof: e); 
Krzysztalowicz z Warszawy, sekretarzem prof. - 

4 


Ciechanowski z- Krakowa. 
"Wydzial wydał już pierwszy dziesięcioarku-, m 


szowy zeszyt Swego „Biuletynu miedzynarodo- 
wego w językach obcych, obejmujący prace 
paukowe prof. Weigla wielkiej doniosłości, do- 
tyezace  tyfusu plamistego i uodparniania 
przeciw tej chorobie, dalej prace prof. Lenar- 
towieza ze Lwowa Z zakresu eksperyniental- 
nych badań ehorób wenerycznych, oraz prace 
„prof, Ciechanowskiego i Dr Sciesinskiego z za- 
(kresu eksperymentalnych badań nowotworów 
w szczególności raka. Na posiedzeniu paź- 
dziernikowem przyjął Wydział i postanowił 
ogłosić drukiem 10 prac maukowych, miano- 
wicie Dr Szabuniewicza z Krakowa, Dr Gore- 
ckiego, Dr Grzybowskiego, Dr Straszyńskiego, 
Dir Sterling-Okuniewskiego i Dr Pęskiej, oraz || 
Dr Cytronberga i Dr Golmanównej: z Warsza- 
wy i Dr Wróblewskiego z Bydgoszczy. Rozpo- 
ezal się także druk pierwszego tomu sROZ- 
praw“ Wydziału w języku polskim. Warunki 
przedstawiania prac naukowych Wydziałowi 
Aekarskiemu Akademi i warunki druku prac | 


RE: E 
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` © 
Odznaczenia. 

Warszawa 8 listopada. 
wi.) Dow iadujemy się, że w Mo 
ukaże się 11 bm. lista odznaczonych 
"C „Polonia Restituta“. M. in. odznacze- 

eda wielka wstega orderu: Jan 


komisji odszkodowan w Paryzu, Leon St. Su- 
| pihski, pierwszy prezes sądu najwyższego, St. 
o da Polskiej Akademji 
komandorjazgwiazda 
czeni zostali: prof. St. i. Kutrzeba, sekre- 
en. P. A. SC Kar a o b. mi- 


nda ae eru Her IL: 
i Ge STRO inz. TE Bie- 


Iwowski, ) Dr Hen BE Hover, 
ław Hry niew AL pr of. uniw, 


AAA a 


(Nie będzie święta narodowego 
e 11-go listopada. 


 Wzostatnieh dniach na łamach prasy rozwinęła | suwa się twierdzenia, iż jest ono echen dzieła 


sprawie zniesienia święta państwowego w dniu 
3 maja. natomiast utworzenia Święta w dniu 11 
listopada — w' prasie polskiej pokazało się wie- 
le artykułów, komentujących ten projekt i wy- 
powiadających się za lub przeciw. 

Przeciwnicy święta 3 maja wysuwają słuszny 
zresztą argument, iż. należałoby uczcić date 
wskrzeszenia państwa. Powołują się oni na przy- 
kład innych państw. np. Belgji, Grecji, Bulgarji 
itd.. gdzie dzień oswobodzenia kraju jest świę- 
tem państwowem. 

''W Polsce wypośrodkowanie jednakowoż ta- 
kiego dnia byłoby trudne, jeżeli nie wręcz nie- 
możliwe. Polska narodziła się w Małopolsce 
31 października, w Kongresówce 10 i 11 listo- 
pada, w Poznaniu w ostatnich dniach (27) gru- 
dnia. 

Jako argument przeciwko świętu 3 maja wy- 


| sie'dosé gwałtowna dyskusja na temat święta | przebrzmiałego i nigdy nie spełnionego. 
państwowego. W związku ze znanym listem W obronie święta 3 maja wysuwa się argu- 
marszałka Szymańskiego do p. Prezydenta w | menty. mówiące o tem, iż dzień ten jest nawią- 


zaniem do tradycji dawnej niepodległej Polski 
i że usunięcie tego święta wywoła komplikacje 
nietylko formalne, ale i religijne: BR 
Jak wiadomo pierwszy Sejm ustawodawezy 
uczynił świętem państwowem dzień 3 maja. Gro- 
no polskiego episkopatu wystąpiło do Watyka- 
nu z prośbą o ustanowienie w dniu tym również 
i święta kościelnego, święta Królowej Korony 
Polskiej. Prośba została spełniona i obecnie 
dzień 3 maja jest dniem święta zaró ans 
wego jak i narodowo-koScielnego. ët? 
Ostatecznie jednak sprawa ta została przecięta. 
Jak się dowiadujemy, zapowiadany przez niektó- 
rych dekret, który miał znieść święto 3 maja, 
a ustanowić 11 listopada, wogóle się nie ukaże. 
W konsekwencji więc dzień 11-go listopada 
obchodzony będzie wprawdzie uroczyście we- 
dług zapowiedzianego programu, ale tak jak w 
innyeb latach, 
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i Bzowa Komisja Wybore cza Nr 42. 


Na Podgórzu w Krakowie 27 listopada 1930 r. JP Fr Ź A, 


s} L. 1068/30. 


Ogłoszenie. 


| | Na zasadzie art. 92 ust. 2 ord. wyb. do Sejmu /. 
-fi art; 1 ord: wyb. do Senatu, podaje się do po- 
wszechnej wiadomości, że w Okręgu wyborczym. Gr c 
¡Nr 42, obejmującym Województwo Krakowskie A ZM 
„| przy głosowaniu do Senatu, odbytem w dniu 

123 listopada 1930 roku została oddanych głosów 


$  |ważnych 028.770, a w szczególności oddano gło- 
| sów ważnych: 


` Na listę Nr 1 — „Bezpartyjny Blok Współpra- 
cy z Rządem — 324.253; Pf GOA 4 
| Na liste Nr 4 „Lista Narodowa“ — 31.903. i 
na liste Nr 7 tonel Obrony Prawa i Wol- Jp 222 
mości Ludu, Stronnictw Centrolewu*: Polska li : 2 
Partja Socjalistyczna, ‘Polskie Stronnictwo Lu- 


| dowe „Wyzwolenie“, + Stronnictwo Chłopskie, 4 
Polskie Stronnictwo Ludowe Piast i Narodowa AA a ARM 


— 


Partja Robotnicza — 159.642: NEL 
na liste nr, 14 „Blok N dona dowski Le 
w „Matopolsce“ — 12.972. - m BRECHEN 
‚Senatorami zostali wybrani: y 
Z listy Nr 1 pp: i L 
Jakob Bojko, SS ; 
Karol Rolle, NL 1 > 
"I Zygmunt Klem gm, sie ira AE CEG 105 - O 
| Władysław Sie mk O A ie A f 207 — 40 < 
-| Ludwik Tyrka. . : | Gy, 1GK 


i 4 

| Z sty Nr? — pp.: . Ape "Ap, rang yh nee e 

| Dr Leon Marchlewski, É 

ct Dr Daniel G LOSS, ‘ MA ELA 

al . Na Podgórzu w Krakowie, dnia 27 Visiona stehe, ate NA 
1930 r. 


i (1725) | Dr Matakiewiez, besate pra ZĘ 


Przewodniczący ABE | 
alt O NT 42. f 


DEE LE RA 
fn Eh ira 
ER La PT 


AAA, 


7) o sA 


ias IECH więżalów Inat, y 
Warszawa 10 grudnia. |) $ 
W dacie chwili otrzymaliśmy. teleforierh false 


saa nagły winiesiony przez Klub Narodo- 
wy w sprawie uwięzionych. b. posłów w Brze- IU 
SC, z którego. podajemy najważniejsze ustęp; 
„Wysoki Sejni ućhiwalić raczy: Wzywa się| 
rząd, ażeby! pociągnął do odpowiedzialnosci 
karnej za: nadużycie whadzy przedstawiciel ì 
wiadz administracyjnych, pr okuratorskich i i sąż 
dowych oraz oficerów i podoficerów: służby 
wojskowej; którzy: uczestnice: yli w aresztowa- 
niu. i umieszczeniu w więzieniu: wojskowem |: 
i i znęcaniu się mad aresztowanymi. b. posławi 4 
w więzieniu wojskowem w Brzesciu nad Bu- 
giem. 
| Uzasadnienie: 1) Aresztowanie szeregu Loser 
{bez nakazu sądowego, w porze nocnej, i we 
własnyich mieszkaniach oraz wywiezienie poza 
stałe miejsce zamieszkania do twierdzy w Brze- 


— 


m 
$ 


sciu jest jaskrawo sprzeczne z obowiązującemi | 7 u 3 
| przepisami kodeksu postępowania karnego. M ler ato zo R Z 6 
|Znalazio to swój wyraz we wnioskach prawni- |" n ; 

li ow bezposrednio po aresztowaniti. Taki tryb | HAS QUO 1 


E ‚postepowania stanowezo sprzeczny ze zwy- E 
kłym trybem stosowanym nawet do przestęp- | * 
iców oskarżonych o przestępstwo pospolite, był. 
nietylko nielegalnym, ale nawet do zwyczajo- 
: [wych norm niepodobnym. 

RY Nie xrawnem: było : rówmiez osadzenie nas 13 
1 esztowanych w wi ) zieniu PA we w Brze- i 


BE bami ne i nie , mającemi are wenol, R 
[nego z wojskowością, pociągnięcie « do odpowie | 


dzialnosci karrie ej było zarzadzone przez wladze E 
Cywilne; przeto bez jawnego i oczywistego: po- 


k gwalcenia. ustawy nie mogly byé osadzone 
"kee innen Palo. waż > SPRA 


ZE 


GERT TW" WOT 


i obrońców Byt razaey i P w en weh 
kach. niestosowany. W pierwszym okresie za- 
‘arésziowania prowadzacy: śledztwo „wstępuje sę- 
dzia śledczy moze uznać za konieczne niedo- 
puszczanie aresztowanego do komunikowania | 
sie VA rodzina względnie obrońcą Trwa to- jez 
‘drak w innym AE bardzo niedługo. io 
czywiście nie pozbawia aresztowanego możno- 


BA ści dowiedzenia się, Co się dzieje z jego rodzi 


1 ani TOE dowiedzenia: se o mim, nie 


z liczby. Tudzi, korzystających z iti 


A uprawnien. Daleko. łagodniejsze postępowanie 


byto W normalnym trybie rzeczy zawsze i po- 
winno bye zawsze stosowane względem więź- 


; niów, którzy mię są. oskarżeni: o przestępstwa 


ję: pospolite, a którym, jak w danymi wypadku, 


imputowano przestępstwa. polit me. Owa nie- 


+ 4 
PS prenda w swoim rozmiarze i po raz pierw- 


dziej jach sądownictwa Polia spoty” 


A EE izolacja. tak ciężka i tak długotrwała, jest 


niewątpliwie przejawem nie celowego zarzą” | 
dzenia wladzy:. sądowej, lecz jest wynikiej, 
swoistej walki: politycznej. 

4) Więzienie * w. Brześciu: było dla uwiężioć i 
nych, przeciw: którym. do dziś dnia jakiekol | 


\ wiek uchwytne oskarżenie nie jest zniang, Ka- í 
| mia bezprzykładną | w prawidłówem wieziennic- 
‚wie: . Więzieni byli'nietyılko nekani i glodzeni, 


Tale bici przez oficerów i podoficerów, lub wręcz 


katowani, a nawet pozbawieni pociechy Seet: 
Ge gdy się tego- domagali." 


Ss TS Se e 


PEE EN 


Uniwersytet Jagielloński wobec Brześci 


SZCZEGÓŁY PISMA 10 PROF. KRZYZANOWSKIEGO 


Warszawa (Telef. wlj, Redakcje pism war |Jan Nowak, Stanislaw, Zaremba, Tadeusz SM 
szawskich otrzymały tekst pismi profesorów „ko, Kazimierz Nitsch, Adam Heydel, Jar Da. 
Uniw. Jagiellońskiego do prof. A. Rrzyżanaw: ‚browski, Roman Grodecki, Ludwik Piotrowicz, 
skiego. posła z B. Be W piśmie: tem najwybit- Leon Sternbach, Tadeusz Kowalski, Ks, Biskup 
jsi reprezentanci nauki polskiej stwierdzają. Michal Godlewski, Stanisław. Maziarski, Henryk 
że sprawa więźniów brzeskich “nie może by& Hoyer, Maksymiljan Rutkowski, Ke. Konstanty 
sankejonowana milczeniem. Następnie on! we | Michalski, Witold Rubczyński, Zdzisław Ja. 
‚jest dose szczegółowo traktowanie - więźniów | chimecki, Wiadysław Folkierski, Rafał Tauben- 
iw Brześciu, dalej sposób żywienia ich, wyliezo- |schląg, Władysław Wolter, Jerzy Smoleński, 
ne są niektóre kary więzieone. wymierzanę 7a Tadeusz Szydłowski, Ks. Antoni Bystrzonow- 
przekroczenie regulaminu I t. p. - Profesprowie ski, Tadeusz Lehr-Splawinski, Michal Siedlecki, 
wypowiadają następnie bardzo ostry sad o tej|Jan M. Rozwadowski, Karoi Dziewoński, KS. 
sprawie 1 wyrażają przekonanie, że prof Krzy |Dr. M. Sieniatycki, Władysław Natalson, Ste- 
Zanowski uczyni wszystko, €0 w jego mocy. |fan Kreutz, Wacław Sobieski, Ks. Józef Archu- 
dla naprawienia krzywdy i zapobieżenia podo- | towski, Feliks Rogoziński, Tadeusz Banachie- 
bnęm wypadkom na przyszłość. Pismo rod wien Roman Dyboski, Wacław Lednicki, Stas 
sali następujący uczeni: nistaw Wędkiewicz, Władysław Semkowicz, ` 


. Ks. Dr. Jan Fijalek, Władysław Szaler, Emil (Kazimierz Majewski, Stanisław Windakiewicą 
| 


[E 


:|Godlewski, Ignacy Chrzanowski, Stanislaw Kot, ———0o——- 


We wtorek wieczór zakończyły się kr: 
kowie obrady ogólnopolskiego Zjazdu dyrek- 
torów Muzeów. Dyskusja końcowa była nieja- 
ko reasumcją opinji i poglądów dotyczących 
najistotniejszych potrzeb muzealnych i związa” 
nych z muzealnictwem zagadnień — porusza- 
nych w ciągu dwudniowych obrad. 

W dyskusji wyrażano żal i zdziwienie, Ze 
Muzeum Narodowe w Warszawie nie zgłosiło 
przystąpienia do Związku, zrzeszającego aż 31 
Instytucyj z całej Polski. Zagranicą silne związ” 
Aki muzealne są przecież podstawą zdrowego 
"| współżycia Muzeów a jednolita ich organizacja 
jest konieczna nie tylko dla celów naukowych 
ale i praktycznych. Fakt. że stołeczne Muzeum 
w Polsce uchyla sie od udziału w Związku jedi 
|przykrym i dla stosunków polskich, szezegól- 
a {ide} znamiennym. 
| Wyrażano dalej życzenie. aby zarząd Fun- 
| dusz Kultury Narodowej opiekował się nie 
tylko Muzeum warszawskiem — jak dotąd — 
ale równą troską i opieką finansową otaczał 
także inne Muzea w Polsce. 

Wytykano taktykę Muzeum Narodowego 
w Warszawie, które wydało olbrzymią sume 
na zakup rysunków Noakowskiego, uniemożli- 
wiając intym Muzeum zaopatrywanie się w ry- 
sunki- tego artysty, a publiczności prowinejo- 
‘nalnej zaznajomienie sie z twórczością Noa- 
kowskiego. : 


er 


NA MARGINESIE DYSKUSJI ZJAZDOWEJ. 


sa należycie” konserwowane, 


jazd powolał do życia stałą sekcję do 


konserwacji zabytków, oraz komisje organiza: 
cyjną dla pośredniczenia” między. Muzeami wi 
sprawie nabywania dzieł sztuki. i usunięcia 
w ten sposób niepotrzebnej konkurencji i par- 
tykularyzmu. Postanowiono wprowadzić wy- 
mianę między Muzeami pracowników muzeal | 
nych — specjalistów pewnych działów. Przy | 
tej sposobności podmoszono skargi. że jedno Z 
największych Muzeów polskich zatrudnia siły 
niekwalifikowane, mimo, że Uniwersytety pro- 
dukuia „dostateczną liczbę historyków sztuki. 

W związku z referatem p. Piotrowskiego 
uchwalono przenieść jeden ze staropolskich 
dworków szlacheckich do Lasu Wolskiego pod 
Krakowem. gdzie znajdzie się również kilka 
starych kościołów. Dworek takt otrzymalhy Y 
stylewe urządzenie. 

` Qświadczono. się, przeciw 
szkołach przedmiotów muzealnych. 
mają one; odpowiedniego zabezpieczenia di Mie, r 
Następny Zjazd, 
uchwalono odbyć w przyszłym roku w Prze 
myślu. Co dwa miesiące bedą wychodziły „Kog 
munikatw Zwiazku Muzeów. jaka dodatek; 
do „Rzeczy Pięknych” wydawanych w Kraig, 
kowie nakładem Muzeum Praemyslowego. 7 

Zjazd krakowski wyraził jednogicsnie} 
wśród aplauzu podziekowanie prezesowi Zwian 


oromadzeniu, po, 
E D 
gdzie. nie: 


zkı. dyr. Koperze za znakomite zorganizowanie! 
rs S | 
Zjazdu. i ; i ër 


[4 o. 
|Jak wyglądało śledztwo W Brześciu? 
|” 7 braku miejsca nie podaliśmy wczoraj 
|mastepujacego. ustenu interpelacji Centrolewu 
‘|i Che D..w sprawie Brzescja:- ‘ 

„Aresztowani zostali bezprawnie osadzeni 
sy wojskowem więzieniu w Brześciu mad Bu- 
siem podległem władzom wojskowym i spe-|: 
“cjalnie delegowanemu w tym celu pulik. Kostee |; 
Biernackiemu. jakkolwiek wszyscy oni byli 
osobami cywilnemi i wszyscy pociągnięci byli 
do odpowiedzialności karnej na podstawie za 
„rządzeń władz. cywinych. Wbrew istniejacemu 
- | prawu oddano ich w charakterze podkomen- |: 
nT władzy, wojskowej, 2 specjalnie pułk. 
| Kostce-Biemackiemn. Usunięto ich przeto od 
“mgereneji właściwych władz sądowych. jak- 
kolwiek obowiązujące prawo ` przepisuje WY- 
raznie, że więzienia wszelkiego rodzaju i wiez- 
niowie cywilni podlegają ministrowi sprawic- 
ddliwość. Więzienia wojskowe służą jedynie do 
przetrzymywania, osób podlegających sądowni || 
|etru wojskowemu. Ta. bezprawnie zastosowa- 
na ingerencja władz wojskowyeh odnosnie do 
aresztowanych rozciągnięta została również | 
ma prowadzenie ` śledztwa wobec aręsztowa- 
mych. Kiedy bowiem dnia {i września wezwa- 
ny został do sędziego śledczego dr. Lieber- 
mann w pokoju obok sędziego znajdował się| 


pułk. Kostek-Biernacki, kilku oficerów i pro=| 
kurator Michałowski. Dr. Liebermann po ze- 
manju generalji i oświadczeniu, że do winy 
się nie przyznaje, na zapytanie w Jaki sposób 
miał się „dopuścić zarzuconej mu zbrodni, otrzy- 
„mał od sędziego śledczego odpowiedź: „Przez 
przygotowanie “Centrolewu, który miał przemo”, 
cą obalić rząd. Wówczas pomiędzy areszto-| 
wanym. a sędzią śledczym, nastąpiła następu-| 
jaca wymiana zdań i odpowiedzi: % | 

— Która prokuratura mnie o ten czyni 
| oskarża? E 
| — Warszawska. E 2g 
|. — Dlaczego więc znajduję się w Brześciu 
| w. więzieniu majikowem? ` 


` 


wager Tego nie wiem, to nie moja 120002. 


“A co mam czynić, by skomunikować się 
5 7 sędzią lub prokuratorem? 


E Wniesie pan „podanie do prokuratora. 
Na to wtrącił się pułk. Biernacki oświad. 
czając: „Muszę to twierdzenie Spree mae 
Żadne podanie. Będzie sie pan musiał 701 
| do raportu“. Aus 
- Ośe'adczenie to. sprzeczne z przepisami 


kodelssu postepowania karnego. 


dzia. ATOW4IO SE 


jak i prokurator jeli. w mil- 


19-go grudnia 1930. i G Be. 7° 


d 


(Rod Biernackich wypiera się pułk. Biernackiego 


Warszawa, 18. 12. (Telef. wł.) „Wieczór bec ujawnienia w interpelacii poselskiej niesty- 
Warszawski“ ogłasza pismo rodu Biernackich |{chanych metod, stosowanych w twierdzy brze- 
w związku z tem, że jednym z głównych akto: |skiej w stosunku do b. posłów Sejmu Rzplitej 
rów sprawy brzeskiej jest pułk. Kostek-Bier- | przez oficerów, pozostających pod dowödz- 
packi. W piśmie czytamy: i łwem Kostka - Biernackiego, oświadczamy co 
„My niżej podpisani członkowie licznego | następuje: 

rodu Biernackich, złączeni wspólnością nazv'-|! „Pułk. Kostek.Biernacki, dowódca 38 p. D 


de 


‚| Rzplitej: kasztelanów, biskupów i wojskowych, |*z człowiekiem tym nie łączy. Jedynie możemy 
które krwawemi zgloskami zapisało się na kar- twyrazié ubolewanie, że nosi on niezhańbione 


napoleońskiej, w latach 1831 i 1863, w czasach | stępczvania. z b. posłami. potepiamy kategc 
| wojny światowej araz bojów z bolszewikami ryeznie bez względu na przekonania AAA 
latach 1918—20, które figuruje w encyklo- | ne przez nas wyznawane”. 

|| nedi: ych, jako nazwisko uczonych i artystów |; Następuje szereg podpisów. który rar 
eraz w archiwalnych spisach oficerów wojsk czyna Juljan Biernacki, b. uczestnik pow 
De olskich fawns i wskrzeszonej RZplitej, wo- mia w 63 r. | 


"4 


ska, które nosiło tak wielu potentatów dawnejf'nie jest naszym krewnym i nie nas absolutnie ` 


tach walk o niepodległość ojczyzny w dobie | (Gotychczas nazwisko Biernackich. Metody po | 


| 


| G ‚Warszawa, 18. 12. (Telef. wl.) Wieczorem 


icdbylo się posiedzenie komisji prawniczej 
Sejmu. Posiedzenie zagaił marsz. Świtalski, 


wrzewadniczącym obrano p. Cara, który zre- 
zygnował s przewodnictwa w komisji regula- 
| minowej, gdzie po przeprowadzeniu zmian re- 
jgulaminu jego obecność nie jest tak niezbedna. 
Przewodnictwo w komisji regulaminowej obej- 
mie p. Podoski. Nastepnie dokonano. rozdzia- 
łu referatów. Wniosek rządowy oraz Koła Ży- 
idowskiego, o zniesieniu ograniezen 


skich, przydzielono poznańczykowi z B. B. 
w. Jaszkemu, 


dwa wnioski w sprawie brzeskiej 
KI. Narodowego i Ukraińców przydzielono p. 
Paschalskiemu (B. B.). Przedstawiciele KI. Na- 
godowego proponowali na referenta posła No- 
wodworskiego z Kl. Nar., ale B. B. wiekszo- 
Scia wniosek odrzucił. Gdy następnie zapropo- 
nowano p. Nowodworskiego na koreferenta, 
wystąpili (1) „przeciwko temu ‘poslowie z B. B., 
dowodząc, że nie może być mowy 0 jakiejkol- 
wiek stronności z ich strony. Następnie zażą: 
dano przerwy, podczas której naradzali się pp. 
‚Car, Podoski i Paschalski. Po przerwie p. Car 
oświadczy, że regulamin nie nie mówi o istnie- 
miu koreferentów, że wprawdzie procedura po- 


ymzednia była taka, że w wyjątkowych (*) 
okolicznościach ` powoływano koreferentów, 


+izeby wyjaśnić sprawy specjalnie ważne. Me 


qkomisja obecnie nie jest (1) obowiązana stoso- 
P. Car oświadczył wreszcie 


bi sie do tego. 


-B. utrudnia wyjaśnienie „Brześcia“. 


iydow- | kraj cały, nietylko ze 


|gnąć to, ażeby kwestja ta jak najprędzej i naj- 


N 


jex praesidio, Ze koreferent nie będzie wy- 
ibrany. i i 

P. Zwierzyński oswiadezyl na to imieniem 
Nat: 

Stawiając na referenta kandydaturę p. No 
wodworskiego, który jest obeznany ze. sprawa 
brzeską, następnie po odrzuceniu tej skandyda- 
tury, proponująć p- Nowodworskiego na Korele 
renta, ktétyby ulatwil wszechstronne 1 dokla- 
dne wyświetlenie sprawy głęboko poruszającej 
względów prawnych, ale 
przedewszystkiem moralnych, chcieliśmy osiq- 


KS 
KI 


dokładniej. była wyjaśniona w komisji. P. prze 
wodniczący odrzucił nasz wniosek, nie podda- 
jac go nawet pod giosowanie, jak przypusz- 
czam, zgodnie ze stanowiskiem ` większości. 
Stwierdzam, że stanowisko takie wielce utru- 
dnia, niemal uniemożliwia załatwienie wriosku `` 
P. Nowodworski domagał się, ażeby: okre- 
Sono termin prekluzyjny dla pracy referenta 
na dwa tygodnie. P. Car po porozumieniu się 
„ Paschalskim oświadczył. że referent bedzie 
gotów w ciągu trzech (1) tygodni, Wover tego. 
p. Trąmpczyński zażądał określenia terminu 
nastepnego posiedzenia komisji, prrociwkofeze- 
mu wystąpił p. Car, podnosząc, Ze określenie 
terminu posiedzenia należy do dyskreejonalnej 
władzy przewodniczącego. Zresztą może sie zda 
Tzyć, że referent nie będzie mógi być: w OZNA: 
czonym terminie przygotowanym do referatu. 


> qe >>> 
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e L Rady Miejskiej. È 

0 Na wstępie wczorajszego posiedzenia 

yz | rady m, Krakowa prezydent Rolle zawia- t 

3|domil rade, że kwotę 3.000 zł., przezna-| Atte > 

iel Czona przez miasto na pracę w zakresie 

lo | historji, dotyczącej m. Krakowa przyznała, 
Polska Akademja Umiejętności Dr Stan. | 


g.| Tomkowiezowi, prezesowi Komisji Historji | 
i| Sztuki P. A, U, wybitnemu historykowi 
{sztuki. Następnie prez. Rolle złożył spra- 


ta | wozdanie z wyniku swojej interwencji | 

aJU kilku ministrów. Interwencja u ministra DAME 
komunikacji dotyezyla przydzialu kolejki 4 
pińczowskiej dyrekcji krakowskiej oraz / 
konieczności jaknajrychlejszeej rozbudowy | 7 


dworca krakowskiego. Dalej p. prezydent 
| interwenjowal u min. skarbu w sprawie ehe ą 4 P 
kredytów na Bibljoteke Jagiellońską. Min. 
Matuszewski oświadczył, że jeżeli tego- | £ 
roczne fundusze państwowe wykażą nad-} 
wyzke, to w pierwszym rzedzie skorzysta 
|Z niej Bibljoteka Jagiellońska, a niezależ-. 
|nie od tego ma na przyszły rok zapewnio- 
ny miljon złotych. Odnośnie do kredytu na 
dokończenie kliniki ginekologiczno-położ- 
niczej oraz Akademji Górniczej i rozbudo- 
wy szpitalnictwa krakowskiego p. minister 
przyrzekł życzliwe potraktowanie sprawy. 
| Wreszcie interwenjował p. 


kancelarje P. Prezydenta Rzplitej, moze | 
maleze się bez pomieszczenia od 1. lipca 
przyszłego roku. Ks. radca Kasprzyk zapy- 
tuje prezydenta miasta, ezv gotów iest za- 
rządzić, by Muzeum Narodowe opróznilo 
sale w budynku poszpitalnym dla Muzeum 
Etnograficznego na tymczasowe pomiesz- 
czenie i czy skłonny jest podjąć zabiegi, 
celem znalezienia odpowiedniego Stałego 
pomieszczenia dla tego Muzeum. 

Dalsze interpelacje innych klubów-ra- 
dzieckich dotyczyły szeregu ogólnych za- 
gadnien, jak konieczności budowy baraku 
dla bezdomnych dozorców domowych, prze- 
znaczenia 30.000 zl. na ubranie i obuwie 
dla niczamożnej dziatwy szkolnej, przyla- 
czehia podmiejskich gmin do Krakowa. 
Chodzi tu o Pradnik Biały i Czerwony, 
Olszę, Rakowice, Borek Fałęcki, Łagiew- 
niki, Wole Duchacką, Prokocim, Wolę 
Justowska i Przegorzały. Jedna z inter- 
pelacyj socjalistycznych dotyczyła unieważ- 
nienia przez wojewode krakowskiego man- 
datu radzieckiego radey woj. Dr Miillera, 
który mandat sui srrawowal od szeregy 
lat. Unieważnienie mandatu wojewoda 
krakowski p. Kwaśniewski motywowal 
tem, że p. Miiller jako urzędnik woje- 
wództwa, a zatem władzy nadzorczej w sto- 
sunku do miasta, nie może być członkiem 
krakowskiej rady miejskiej. ! 
W postapievin p. Wojewody Klub P.S. 
dopatruje się powodów politycznych i stwier- 
dza, że w radzie miejskiej , zasiada bezpod- 


A FET Tete mete 


stäwnie trzee rhadtow, a to dr. Klimecki. dr. 
'Oberlaender i p. Stankiewicz, którzy zostali 
|powołani do rady miejskiej z-dzielnity pod: 
górskiej bez żadnego tytułu prawnego. Po od- 
say taniu rezolueyj tada mieiska przystąpi 
|do porządku dziennego, 
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Długo usiłowano -stwierdzić tożsamość I 
kapitana zandarmerji, który w nieludzki 
wprost sposób pastwił się nad. bezbronny- 
mi więźniami brzeskimi. Pan ten tak samo, 
jak jego koledzy: zaszył się i ukrył, udawai 
głuchego na wszelkie ataki w prasic. Pier- 
wotnie sądzono, ze ten „pan“ nazywa sie 
Adam Sokołowski. Może on i pod tem. fat, 
szywem nazwiskiem występować w. Brze-| 
'Sciu, może nawet dokumenty na to nazwi- 
sko posiadał. Któż to może wiedzieć!,U nas 
niestety wszystko jest możliwe.. Wszak S0- | 
bie opowiadają, że niektórzy z oficerów jako | 
ochotnicy zgłosili się na stróżów-dozorców | 
w Brześciu. È 

Nareszcie udalo nam sie otrzymaé foto- 
grafje i prawdziwe nazwisko tego oficera. 
Więźniowie brzescy rozpoznają w nim kapi- 
tana żandarmerji Kazimierza Kaciukiewi- | 
cza, który w. najokrutniejszy sposób nad ni- | 
mi się pastwi. Podobiznę jego zańieszcza- 
ny dzisiaj w piśmie naszem. i 

Kapitan Kaciukiewicz do końca sierpnia | 
930 r. był stacjonowany w Toruniu, skąd 
wymeldowal się w tym czasie do Czortko- 
va, gdzie mieszka jego teść. Nie lawił je- 
inak w Czortkowie, lecz pełnił „zaszczytną 
misje“ w Brześciu. Podobno obecnie otrzy- 
al przydział do Tczewa. Kaciukiewicz po- 
siada starszeństwo z dnia 1 lipca 1923 T., 
Mirtuti Militari i Krzyż Walecznych. Odzna- 
czéñia te zdobiły. jego bohaterskie. piersi 
podczas  funkoyj bfźeskich.  Kaciukiewicz 
między innemi policzkował b. posła Bagiń- 
skiego i Kohuta, należał do trójki oficerów 
z Kostkiem Biernackim na czele, która od- 
bywała konferencję przed każdą z oslawio- 
nych rewizyj, odbywających się w dolnych 
zimnych celach, asystował przy udanych 
egzekucjach w tych celach 1 instruował je- 
dneso z najokrutniejszych podczas tych re- 
wizji żandarmów. Pan ten w niedzielę, gdy 
do obiadu dawano kawałek mięsa — zaw- 
sze przypominającego podeszwę —— wybie- 
ral sam kawałki dia niektórych więzniów, 
którzy po spożyciu wybranych kawałków 
zawsze przez kilka dni chorowali. Pan ten 
znieważył posła Witosa i w bestialski spo- 
sów sponiewierał p. Korfantego. 


Chorego na reumatyzm p: Korfantego 
wyreczali częstokroć jego towarzysze nie- 
doli. Klucznik widocznie na rozkaz Kaciu- 
kiewieza nie pozwolił towarzyszowi dziela- 
cemu tę samą celę z p. Korfantym wynieść 
kubla, lecz nakazał to uczynić p. Korfante- 
mu. Do ubikacji, w której kubły CAYBZOZO- 
no, nie towarzyszyli mu jak zwykle klucz- 
nik i wachmistrz zandarmerji, lecz kapitan 
| Kaciukiewicz w. własnej osobie. W. ubikacji 
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Kapitan Kazimierz Kacduklewicz. 


Jeden z stównych „bohaterów brzeskich. 


tej Kaciukiewicz rzucił się na bezbronnega 
i Chorego p. Koriantego, który mu oswiad- 
czył: 

„Jestem bezbronny. Wolno Panu 


mnie bić! 

Kaciukiewicz cztery razy pięścią ude- 
rzył po twafzy p. Koriantego. pięścią ude- 
rzał go po żebrach. Sponiewierany dostał 
silnego ataku nerwowego, który sie później 
przez kilka tygodni powtarzał. Chorego i 
sponiewieranego więźnia,  Kaciukiewicz 
sprowadził do jednej, z dolnych, zimnych cel 
i tam go trzymał przez 24 godziny. 


Publikujemy te szczegóły, bo uważamy, 

że nie przynosi to ujmy bezbronnemu, jeśli 
nań ńapadnie człowiek uzbrojony. Doswiad- 
czenia ‚poczynione z p. Kaciukiewiezem 
przez innych więźniów powinny być ró- 
wnież opublikowane. Dobrzeby było, aby 
postarano się o podobizny i innych oficerów 
stróżów brzeskich i ogłoszono je w prasie, 
aby ich każdy mógł poznać. 


Przytoczone przez nas szczegóły, świąd- 
czą o tem, że honor oficera polskiego został 
przez dozorców BrZESKICh naruszony w naj: 
wyższym. stopniu. Umkamy jednak obrazy 
formalnej, bo jesteśmy przekonani, że jeśli 
p. Kaciukiewicz nie wytoczy nam sam pro- 
cesu o obrazę, to zmuszą go do tego jego 
przełożone władze, względnie jego koledzy 
i w ten sposób zostanie przed sądem Rze: 
czypospolitej przeprowadzony pod przysię- 
gą dowód prawdy o hańbie brzeskiej. 


Czekamy na proces! 
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ększą ilość swych wytworów, w które wnikami, to jest miara obciążenia podat- 
tez niestosunkowo większą ilość pracy kowego, jakiemu przemysł podlega 1 któ- 
włożył. | re-to ciężary wlicza do kosztów produk- 

kazało sie także obecnie, jak zawio- cji. A więć reforma systemu podatkowego 
dła jedną z zasadniczych teoryj liberali- |z najdotkliwszym dla przemysłu i handlu 
zmu o prawie podaży i popytu. Z chwila podatkiem obrotowym na czele jest jed: 
zmniejszenia się konsumeji i zapotrzebo- nym z pierwszych etapów reformy, która 
wania artykułów przemysłowych, winnyby . powinna być przeprowadzona. W zakresie 
automatycznie obniżyć się ceny dla pobu- samego przemysłu, rewizja kalkulacji win: 
dzenia tej konsumeji i zachęcenia nabyw- na objąć m. i wygórowane dziś rfiesły 
ców. Tymczasem mimo wypełnionych skła- ‘chanie uposażenia sztabów dyrekcyjnych 
„dów po fabrykach, mimo zastoju w handlu, | przedsiębiorstw, jak również nieobliczalną 
ceny fabrykatów ani drgnely, lub tez nie-|w skutkach politykę eksportową, według 
znaczny wykazują spadek; przemysł ogra- której obecnie konsument w. kraju płaci 
nicza lub zamyka produkcje, a cen nie ob- wygórowane ceny jakó haracz po to, by 
niza. Stad' płynie cały ogrom ujemnych zagraniczny nabywca mógł ten sam towar 
konsekwencyj dla. życia gospodarczego , (cukier, węgiel) otrzymywać za bezcen. | 
kraju: rolnictwo nie kupuje wyrobów Te i szereg innych zagadnień zmierza 
przemysłu, w handlu obroty katastrofal- | jacych do zrównowazenia stosunków w na 


nie zanikają, rosna natomiast rzesze bez- | szem życiu gospodarczem, wymagają jed 
robotnych, którym państwo musi udzielać ' nak przygotowania planowego ze stron; 
zasiłków w coraz większej sumie ogólnej, | fachowców i znawców życia gospodarcze 
przy coraz bardziej malejących wpływach | go, a nie konierencji kilku oficerów, za 
podatkowych. , | Patrzonych w przyklady faszyzmu, chcą 
Zagranicą, a mianowicie w Niemczech | Cego regulować wielkie problemy gospo 
we Włoszech, gdzie występują analogicz- | darcze zarzadzeniami ' policyjnemi. | 
e zjawiska przesileniowe, jak u nas, pod. | We Er el ASA, JA 
jeto w ostatnich czasach pewne próby | CHEN ARCE 
ściągnięcia „nożyc cen“ i potanienia wy- |” STO UR 
robów przemyslowych przez kilku- wzgle- gx; i } ANN 
dnie nA obnizenie płac Woiewoda krakowski u Min. Prystora 
i zarobków robotniczych w drodze zarzą- Warszawa, 9. 1. (Telef. wł.) Minister Pry 
dzeń administracyjnych. W Niemczech ta- stor przyjął w dniu dzisiejszym wojewodę kra 
ka „reforma“ plac była do pewnego stop .kówskiego p. Kwaśniewskiego, oraz prezes: 
nia możliwą dzięki temu, że: zarobki i: pla- | żatządhy Huty Pokoju. p: Łewalskiego, któr 
ce sa łam o wiele (jeśli idzie np. o place | przedstawił p. ministrowi ; sprawę  produkcj 
urzędnicze o 80 proc.) wyższe od płac w przemyśle hutniczym.. Pónadto p. Prystor 
1 zarobków w Polsce, we Włoszech ZaŚ przyjął K min. przemysłu i handlu p. Kwiat- 
udało się to przeprowadzić dzięki zorga- | kowskiego i odbył z nim, dluga. rozmowę, - 


nizowaniu całego świata pracy, a takzel © a ita 
Amy Johnson odiechała do Moskwy. 


pracodawców w ramach . faszystowskiego 

systemu syndykalistycznego, dzięki bez-{ - Warszawa (PAT). Dzisiaj o godz. 7:20 rano 
wzglednemu terorowi i naciskowi, WYWAT- | pociagiem pospiesznym wyjechata z, Warszawy 
temu na te organizacje. I tak zreszta nie- | do Moskwy lotmiezka angielska „miss | Amy 
wiadomo jeszcze, jaki rezultat dadzą te Johnson. | all ; 
pröby usuniecia kryzysu w drodze nakazu | [E e zy za MA, 

z góry, a raczej przypuszczać należy, że PO wiele! a fa oe E MAGE 
obnizenie plac i zarobków doprowadzi do ALI WĘGLOW WIADOME. | 


o ted = 


jeszcze większego zaniku konsumeji i zdol- Warszawa, 9. 1. (Telef. wł.) W sprawie ro- 
ności nabywczej, a więc nie zwiększy po- | kowan o uzyskanie pożyczki na budowę ma- 


pyłu na towary przemysłowe. gistrali węglowej wyjaśniają, że czynniki urzę: 
U nas, zafascynował b. fachowców z II | dowe ustosunkowaty sie do tej kwestji przy. 
oddziału sztabu. przykład faszystowskich chyinie. Wi tej chwili me można, jeszcze nú- 
Włoch: jakby to pięknie było w drodze | wie o jakichkolwiek warunkach pożyczkowych 
dekretu zmniejszyć rozpiętość cen i zli- | ewentualnej dzierżawie linji kolejowej, która 
kwidować, poprostu... zaaresztować kry- | ma bye wykończona. Rokowania mają na eelu 
zys! Jak wielką jest zaś ta rozpiętość ustalenie warunków umowy, Rokowania toczą 
świadcza dane Głównego. Urzędu: Staty- | Sie pod kierownictwem ministra Kuehna. 
styeznego, ide AE przyjmujac q PLAGA WILKOW, | n 
wskaźnik a ic ec KN le SCH Wilno (PAT). W, Bogdance, gminie Pie: 
Kë Za KEE Der aa ce Sé zai wioekiej, mócy onegdajszej wilki udusiły 14 
EL LEE H poe | owiec i 7 cieląt. W nocy z 5 na 6 b. m. w po- 
spadł z 93.1 na 78.4, wskaźnik cen arty-| q 0. s Aa baj: o NER N en! 
kułów rolnych z 80.6 na 643. wskażnik bližu wsi Wielka Górka. tejże ominy wilki udu 
> AM | ows ano sły kilka sztuk bydła roca i 
cen artykułów przemysłowych 'ze 102.7 PAD by Ma FOGRIERG 
na 90.6. ae S Å ` o O TYTOŃ W CEGIELNI. an 
| Nie ulega jednak watpliwości, ze ta- Warszawa, 9. 1. (Telef. wk) Śląska straż 
kie zjawiska policyjnemi zarządzeniami | graniczna wykryła w cegielni pod Lubliñcem 
usunąć będzie trudno. Akcja musi być prze- | duży magazyn przemycanych Dengan „tyto. | 
propadvona *uritejetiie,.j» Mega do. istoty? howell: per. cd os Arel wynosi | 
zagadnień, a nie do usuwania przejawów | 15.000. zł. | dg? o 
NU A 


SC e Pr 3 er p E ep 
‚Brzesé zaczyna sie mScic.. 
i PŁK. KOSTEK BIERNACKI NIE WY DALA SIĘ Z KOSZAR W PR 
cydowanie b. komendantowi Kazamat brze- 
skich. Cierpi na tem moeno p. Biemacka, —| 
ale trudno — pisze „Ziemia 
j|jeśli się ma za męża b. komendanta. Brześcia 
„trzeba być przygotowaną na przejścia jesz-} 
cze boleśniejsze niż ostatnie”. 

„Ziemia Przemyska“ domosi: * „Wobec róż- 
nych pogłosek, jakie obiegają prasę polską i 
zagraniczna, stwierdzamy, że b. . Komendant 
Brześcia, Wacław Kostek W. Biernacki prze- 
bywa od dnia 7 grudnia w Przemyślu, pełniąc 
jeszcze dotąd obowiązki deevódey 38 pp. Ko- 
mendant Brześcia nie wırlala sie prawie zu- 

pełnie z koszar“. $ : 


ZEMYŚLU. „ ` 


Przemyska — 


@iskowej instytucji. Na ponownem zebraniu 
"lerudnia uznano wybór p. Biernackiej Za 
i ważny i przewodniczącą wybrano płk. Dra- 
lowa (138 głosów. — podczas gdy p. Bier- 
ka otrzymała zaledwie 4 głosy). / 

Odruch pań przemyskich (wszystkich żon 
Niskowych), któremu 
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Bijotera Jagelońska w r. ma 


Ótezyradeniy. nastepujacy komunikat: 

» Rek 1929-30. nie przyniósł niestety poprawy 
‘oplakanych., warunków, w jakich znajdują. sie 
zbiory. Bibljoteki Jagiellońskiej. Sprawa. Do 
wiem budowy nowego gmachu bibljotecznego, 
tora, radykalnio. TT bolączki. zwiąc 


zano z pomieszczeniem zbiorów, "nie wyszła. 
w.okresie, sprawozdawczym poza sferę projek- 
tów.. Jakkolwiek, 'bowiem: ministerstwo “robot 
publ. zatwierdziło ostatecznie trzeci z kolei pre- 
jekt nowego gl hu Bibljoteki Jagiellońskiej, 
opracowany. Przez, arch. W. Krzyżanowskiego, o! 
| jednakowoż kwota miljona złotych przeznaczo- 
na, ma rozpoczęcie. budowy została użyta: ‘pri d 
rzeczone ministerstwo w porozumieniu z mini 
ass (W. R. iO. P. na inne cele : budów E 
‘Na szczęście. kwote powyższą wstawiono 
bekitornie do budzetu na rok 1930-31, dzięki: 
| staraniom Towarzystwa Przyjaciół | eK, 
popartym > ‘przez „sé nator i pów z. 
kowa. AO 
"IW pomieszczeniu | zbioru tekopisów., nie za- 
szła również żadna korzystna, zmi ma. Zbiór 
ten o. en on Beeren stanów dna 


evils aan elle 

mieszczenia. w wilgotnych salach parte: 
Dazenia: Dyrekcji Bo KP ; 
w -odpowiedniejsze such 
niespelniol e. ¡Mimo bowieni É 
nie udato przeprowadzić ha et tak słuszne- 
go zadania, jak zwrot Bibljotece parter ych 
sal w. Kolegjum' Nowodwors : | 
sie na ‘pomieszezenie | „rękopisów 
'senat ak: Uniwersytetu Jagiellor skiego. 
| tek orzeczenia specjalnej komisji z 16. Tx: 1929, 
która “protokolarnie wierdzila straszny . stan 
kolekcji: rękopisów, ` chwalił oddanie dwu ubi- 


# 


CH "ww Kolegjum. Nowodworskiego /Bibljotece 
giellońskiej, jednakowoż uchwały - tej nie 
można było wykonać z powodu. zupelnego | bra- 
ku odpowiedniego lokalu na pomieszezenie za- 
kładów, znajdujących się w AM u- 
bikacjach. 

R Niekorzystnie pr owa sie również spra-| 
wa Ee zbioru. druków. nowemi zaku- 
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spr wozdaw ezym. Inne nabytki w dzia- 
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